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Przegląd polityczny. 


Lwów 7 grudnia. 


Według zapatrywania węgierskich kisto- 


ryków, w roku 1896 ubiegnie lat tysiąc od 
powztania madyarskiego państwa. Data ta o- 
czywiście nie jest Ścieia ; jedni oznaczają ją 


znacznie woześniej, inni o wiele później; | 


pierwsi widzą w Attyli założyciela madyar- 
siej olczyzny, drudzy biorą za początek Wę: 
gier panowanie między 972 a997 księcia Grsy- 
Sy, 


azyatyckie plemię Madyarów, 


wodzą Almose i syna jego Arpada, ale to o- 


panowanie nie było aui trwale, ani nie obej- 
Plemię 


mowało całych dzisiejszych Węgier. 
madyarskie było małą cząstką iej olbrzymiej 
fali ludowej, która z mrocznej Azyi napły 
nąła na Emuopę 1 tu się 
wszystkie strony, 
wędrówkę narodów. 


zachód, niosąc 
której ginęli zwyciężeni, 
powoli 1 


ala mę  wykruszali 
zwycięscy. Ziuwojowanie Pannonii, 


czyli dzisiejszej Słowacyi, było tyiko epizodem 


w wojowni.zej karyerzs hordy Arpada. Posu- 
nęła się ona aż do morza Niemiackiego, potem 
wdarła się do Franoyi, stamtąd odparta, rzu- 
ciła się na północue Włochy, lecz tam wśród 
liczaych kamiennych miasteczek długo się u- 
trzymać nie mogła 1 znowu się rozlała po Ba- 
waryi, po górzystej Szwabii i lasami  porosłej 
Saksomi, a nigdzie miejsca nie zagrzewała, ni- 
gdzie nie wnosiła pracowitego życia, wszędzie 
tylko żerowała, orężem zdobywając pastwiska 
dla swych stad niezliczonych. Podczas tej 
wędrówki wymarło jedno pokolenie, drugie 
wyrosło i już trzeciemu estępowało miejsca, 
e cale to plemię pozostało dvwną koezowniczą 


którego syn Stefan otrzymał od papieża 
Sylwestra II królewską koronę. Ostatnia data 
bodaj czy nie jest najwłaściwsza, bo wprawdzie 
kroniki bizantyńskie i rzymskie zgoduie notu- 
ją pod rokiem 894 opanowanie Pannonii przez 
zostająca pad 


rozpryskiwała na 
tworząc tak zwaną wielką 
Owa fala plomion koczo- 
wniczych, wyłącznie wojeunych, nie szukała 
siedzib svałych, płynęła coraz dalej i dalej na 
wzzędziea pożogę i wojnę, w 


| wej nocy, leuz pozostaną ną zawsze, 


1 
i 


, troczyście otwarte w dzień jubileuszowy. W ten 


dzień ctwarta będą takża: nowy, wspaniały 
gmech parlamentu ; okazały budynek muzeum 


| rzemieślziczego; dwa nowe łańcuchowe mosty 
'ns Dunaju, łączące Bude z Pasztem; wystawa 


państwowa, obejmująca wszystkie działy naro- 
dowej pracy; wreszcie odsłouięty będzie po- 
mnik, przedstawiający symbolicznie założenie 
węgierskiego państwa. 

Jak widzimy, jest to program obszerny, 
piękny i praktyczny. Pożyteczne urządzenia i 

udowle zajwują » nim pierwsze miejsce; nie 

znikną ono jak vguie sztuczne po karnawało- 
aby słu: 
żyć marodowi w drugiem tysiącleciu jego 
istnienia. 

Podobno jednak nie koniec na tem. Z ini- 
cyatywy deputowanych, ma być przyśpieszo- 
na reforma administracyi, która dziś, tworząc 
średniowieczny zab7tek, sprawia Węgrom ty- 
siączne kłopoty 1 dla ich rozwoju państwowe- 
go jest kulą u nogi. Kodeks cywilny i karny 
mea być ujeduostajninny, wreszcie powstanie 
cały osobny dwór królewski. Słowem Węgry 
chcą się na ten dziesięcio-wiekowy termin od- 
nowió od stóp do głowy — i niech im w tem 
sprzyja jak największe szczęście, byle potrafili 
wyrzec się krzywdy, którą chcą zrobić Ko- 
$siołowi katolickiemu swą ustawą o ślubach i 
wyznaniu dzieci, i byle rządzili się sprawiedli- 
wością względem swych obywateli niema- 
dya*skich. 


, Dwa nowa gabinety — francuski i wło- 
ski — w jednakowym stopniu nie zadowolniły 
swych społeczeństw. Francuski dlatego, że jest 
umiarkowany, co najruchliwszej części narodu, 
warstwie miejskiej, odbiera możność rozwijania 
socyalizmu państwowego; włoski zaś dlatego, 
że oprócz szefa gabinetu Zanardellego, składa 
się z osób zupełnie nieznanych. Obg już otrzy- 
mały uszczypiiwe przezwiska: francuski nazwa- 
no „gabinetem 2go grudnia,“ bo tego dania po- 
wstał, ale ta nazwa przypomina przewrót na- 
poleońiki, mianowicie obalenie drugiej repu- 


bliki 1 obwołanie Napoleona III cssarzem, co 
hordą — postrachem i nieszczęściem sąsiednich | SIę stało właśnie 2go grudnia. 


We Francyi 


poczęli robić awantury. Wnet zebrały się tłu- 
my i jęły odbywać wrzaskiwe pochody z Monte 
Citorio na plac kwirynalki, a wysłane prze- 
ciw nim oddziały żanderm:ryi powitały okrzy- 
kami: Niech żyje anarchn! Sklspy się poza- 
mykaiy, zapanowała ciężkt atmost:ra, lecz na 
szczęście spokojni obywałzls stanęli czynnie 
po stronie policyi. Spok przywrócono bəz 
bójki. Działo się to w pontdziałek. 


| oset) 


Sytuacya parlamentarna. 


A ioden 4 giudcia. 

Stosunki parlementex> konsolidują się 
z dniem każdym więcej, C koalicyi wszystkich 
Słowiaa przeciw rządowi nie mów: się już z ta- 
kim zapsłem, ani z tatą pewnością, jak w pierw- 
szych dniach nowego mmisterstwa. Rusini nie 
mają ochoty przejść do optzysyi á tout prix i 
odroczyli powzięcie decyzyi ustatecznej w kwe- 
styl związania się z młodoczechami. Młodocze- 
ski żywioł zamsdtó jest rdykalny, aby mógł 
się sać jądrem wielkiej frakcy1 parlamentarnej, 
kontrolującej rząd i praoująsaj choćby z mały- 
mi widossmi powodzenia. I:h program kcali- 
cyi jest tak ogólnikowy, tak mało znaczący, 
że gdyby się nawet udało zebrać w rzeczy sa- 
mej 110 posłów niezadowolnionych z obecnej 
sytuacyi, przy pierwszej kwestyi zasadniczej 
cała ta mozolnie zesztukowaną grupa rozpaść- 
by się musiał.. Młodoczesi żądają, jak wiado- 
mo, „pełnego uprawnienia wszysukich warstw 
i narodowości, przeprowadzenia ogólnego i bez- 
pośredniego prawa wyborów i ochrony intere- 
sów szczepów słowiańskioh*, 

Już w tym programię leży pewna niedo- 
kładność, bo w „painem upruwnieniu wszyst- 
kich narodowośin* zawartą już jest ochrona 
szczepów słowiańskich i Rie potrzeba jej z oso- 
bna podkreślać, chyba jeśliby w zamiarza mło- 
doczechów rzeczywiście leġato przysłumiać źży- 
wioł niem'ecki pod rma:ką rówacuprawniema, 
jak twierdzą nuajzacię:si wrogowie Słowisn. 
Młodoczesi nie bez słuszności pragną też prze- 
niesienia środka ciężkości sdmiaistracyi krajów 
i pewnej części ustawodawstwa Z izby posłów 


społevzeństw. Nareszcie książęta germańscy etykietka, dodana do rzeczy trafuie, czy tylko; do sejmów. Ioh gorącem życzeniem byłoby 


razem się wzięli do wypądzeaia Msdyarów 
ścigali ich dopóty, dopó%i niedobitki 
koczowników nie skryły się za Dunajem, w 
Arikich i niedostępnych wówczas dolinach 
zeki 
dyarskiej hordy zażyły spokoju, a mając 
ay izy cHuaU 1 mamy, jom m0 2. 
die. Więc ten momeat, przypadający na ko- 
mes X wieku, jesi właściwie początkiem wę- 
gi-rskiego państwa, ktore podbojami Włady- 
sława I, Bei I i Kolomana rozszerzyło się w 
XI wieku aż do S:edmicgrodu 1 Dslmacyi. 
Aie Węgrzy chcą zrobić swe państwo starszem 
o całą revką lat, ta zaś arysiokratyczna pre- 
teusykn jes; tax niewinna, że nikt z nim spie- 
rać sią o to nie t:ędsie. me 

A więc ptstarcwiono w Peszcie, że rok 
896 jest początkiem madyarskiego państwa, 
czyli, że za dwa lata rez:ocznie ONO drugie 
tysiąclecie historycznego Życia „Moment ten 
trzeba oczywiście uświetnić, a że w naszych 
cząsęch wszysikie narodowe uroczystości, na- 
wet wszystkie zabawy muszą koniecznie mieć 
| cel polityczny, przeto węgierski obchód bę- 
dzie demonsiiacyą sily wewnętrznej, potęgi 
_orgarizacyjnej 1 cywilizacyjnego znaczenia 
/Madyarów. 

Na wniosek rządowy, sejm wybrał stałą 
komisyę z 40-tu członków, którę będzie poma- 
galms ministrom w wykonaniu ożbrzymiego 
programu robót, mających uświetnić jubiienszo- 
we uroczystości. Regulacya Bramy Żelaznej i 

"budowa kenału boczuego, ma być na ten ter- 
min skończopa, aby szczyt węgierskich më- 
'rzeń — odrętna fota madyarska — mogła z 
Pesztu przepiynąć Dunajem aż do Turn-Sewe- 

orjnn. Kosztem skarbu państwowego wznlesie 
się 400 szkół ludowych 1 wszystkie one będą 


diu- 


Waagi z jej dopływami. Tu resztki ma- 


Irie mei- 


lic. Taki prosty przypadek, że gabinet Periera 
powstał 2go grudnia, może dlań stać się fatal- 
nym, lubo wszystkie lepsze żywioły oddają 
wielkie pochweiy jego deklaracyi, wolnej od 
moraljpiago» —l-nkioto wamia z prądumi 1adykul- 
nymi. Jest siła w tej deklaracyi, jest $miałość 
w przyznawaniu się do zasad konserwatywnych, 
więc może ta siła i ta śmiałość — zjawiska 
zgośa nowe we Francoyi — zaimponują izbio 
deputowanych i skłonią ją do siego popiera- 
nia gabiaetu. 

Rząd Zanardelh'ego nazwano „rządem korm- 
parsów,* w którym tylko sam szef jest miai- 
širem samudzieluyru i posiadającym zapewne 
jaki+$ wyrażne cele, wszyscy zaś inni mini- 
strowie są jedynie dlatego, ża tak chce kon- 
stytucpa, w gruncie zas rzeczy nic mie znaczą, 


i | dowcipnie, ogromnie wiele znaczy; może rzecz | wrócić sejmom odebruue im nowelą z dnia 2 
tych | dobrą zabić, albo złą spopularyzować i utrwa- | kwietnia 1873 prawo wysyłania posłów do Wie- 


dnia. Rusini zasadniczo sprzeciwiają się tatie- 
mu rozszerzeniu praw sejmów. A 1 w czeskim 
narodzie buizi się niechęć przeciw młod:.cx8- 


skiej uzurpacyi, która obąz swojego programu. 


Jńeduegu Inuego ule znósj, a w Morawli Zwia- 
|szcza napotyka na bardzo dobrze zorganizowa- 
|ne stronnictwo umiarkowane. Młodoczechom 
| zdaje się, że porwą cały naród za sobą, a tym- 
czasem rozdwoili go tylko, na Czechy sprowa- 
dzili stan wyjątkowy, a w Merawii wytwo- 
rzyli dwa wrogie obozy. I Siowianie południo- 
wi nie spieszą sią do kowlieyi pod chorągwią 
' młodoczeską. Mowa ministra W urmbranda, za- 
|powiadająca budowę Fole: w Dalmasyi 1 pie- 
va, łowitosó większą zząsu dla sio 1z9 zuniedba- 
| nego wybrzeża, nie pozostała bez wpiywa na 
| kroackich posłow. „Uwzględnimy w eym kia- 


nic nie wyrażają. Oczywiście, to się podobać nie | runku Życzenia 1 upozycyjnych detegatów !“, 


może, więc też niezadowolnienie zaraz się obja- 
wilo — i to w ten sposób. Wiadomo, że w spra- 
wozdaniu komisyi Siedmiu wymieniono księcia 
San Donato, deputowanego i uzłonka rady naa- 
zorczej kemisyi długów państwowych, jako 
człowieka, który utrzymywał nielegalne pie- 
niężno stosunki 4 upadłym Bankiem rzymskim. 
Iani deputowani, oskarżeni o to samo przez 
komisyę siedmia, cicho się usunęli z widowni, 
czekająs w ukryciu rehabilitacyi, jeden tylko 
San Donato pozostał ma stanowisku. Radyka- 
usa zażądali wyrzucena go z izby; galerya 
hałaśliwie poparia to Żądanie, lecz więzszość 
izby uznała, źs kuiążę nie popałuił nie uwia- 
czającego hunucowi. Wówczas galerya poczęła 


powiedział minister przy ovradach nad srodka- 
si dźwigania żeglugi hund.owej, (która w osta- 
tnich 20 latach wk spadła, że z rzędu ezóstej 
| w świecie spadła ua dwunastą!) Spalato mo- 
| głoby uróść ne potężny port 1 rząd Wszysuso 
chce zrob:c, aby Clężkie grzechy zaniedbania 
lat poprzednich naprawić. 

A znejdzie się więcej takich spraw, w cbec 
których wszelka opozycyu jest czczym fraze- 
sem. Choćby zresztą udało się zlepić koalicyę, 
to znaczenie jej po oświadczeniu kiubu Coro- 
niniego, że gotów iść z rządem, jeśli ludność 
przezeń zastąpiona znajdzie posłuch dla swoich 
słusznych żądań, bardzo zmaiało pod każdym 
względem. „Dzikich“ t. j. nie należącyca do 


krzyczeć: „Złodzieje! Oszuści! Niech żyja ksią- | żadnych stronnictw, właścicieli więxszej posia- 
żę łapownis!* Gwardya parlamentarna rozpę- | dłosci z Morawii 1 innych posłów mie wiążą- 
dziła tych demonstrantów, którzy na ulicach | cych się w żadne zasadnicze kluby opozycyjne, 


twoich. 


lai do koalicyi nie należą, iest w izbie prze- 
szło 10. Lawiea rozporządza 107 głosami, klub 
Coroniniego 10 głosami, Koło pol:kie 56, zre- 
dukowany mocno klub konserwatywny Hohen- 
warta w najgorszym razie 55 głosami. Razem 
ma więc koalicya 228 głosów pewnych, w nie- 
których razach może pozyskać 240 nawet gło- 
sów i przeprowadzać nawst zmiany ustaw za- 
sadniczych, do których potrzeba większości 


Przeciw tej większości, 


tóra w ważaych 
ogólno-państwowych kwestyach zawsze zdobyć 


Polacy tyle tylko mogli zrobić, że prosili rząd 
(przez usta hrabiego Piuiń skiego na dzisiejszam 
posiedzeniu), aby jak najprędzej zniósł ustawy 
wyjątkowe. 

Z tem wszysskiem stanowisk» rządu nie 
jest jeszcze pozazdroszczenia godnem. Przedłoże- 
nie hr. Taaffsgo o wyborach powszechnych o- 
budziło nadzieje, które na rasie trudno speł- 
2, |nić, Robotnicy zgromadzają się co niedzielę i 
obradują nad urządzeniem strejku ogólnego. 
Wczoraj też w sali Schweudera (w Radolfs- 
tsim) zebrało się ok ło 2000 robotników, sby 


się musi na jedność, istniałaby rozdarta w swych 
dążnościach 1 celach koalicya, która z naisprze- 
czniejszych złatana żywiołów nie ma innego 
programu, jak chyba negazyi tego, co rząd robi. 

Dziś jeszcze, póki rząd domaga się sauk- 
csi parlamentarnej dla staau wyjątkowego w 
Czechach, pózi przykłada ręce do piskącej 
rany czesko-niemieckich stosuaków, naród cze- 
ski cały jedaomyślnie jest w op>zycyi. Ale 
opozycya ta nie jazt zasainiczą. Plener — o 
którym mówią że z jego rządami nastał 
„Plein air“, ala tylko dla liberałów — mimo 


swych sympatyi dla kapitału, zapowiedział 
projekt nowego opodatkowania, zbliżony do 


idei Steinbachą ulźenia rolnikom i drobnym 
przemysłowcom, a rozdzielania ciężarów w 
klasie wyższych dochodów. Opowiadają też 
sobie, że minister finansów zgodzi się na sto- 
watrzyszenia zarobkowe roluicze, ua par:ela. 
cyo dóbr dła włościan na wzór praskiej usta- 
wy o „Rentengii:er* (wedle której wieśniak za 
małą zaliczkę kupuje gruat i wypłaca go ra- 
tami w 60 latach, nie mając jednax prawa 
sprzedać, zastawić lub obdłużyć roli, a w 
drodze spadku mogąc ją tylko jedaemu zo:ta- 
wić spadkobiercy), natomias; sprzeciwia Się 
jeszcze minister obostrzeniu ustaw przamysło- 
wych i utrudnienia kwalifikacyi na ręko- 
dzielnika. 

Jakkolwiek się ostatecznie te kwesiye 
rozstrzygną, tymczasem Konserwatywni dyś3 
sympatycznie odzywają się o ministrze Plene- 
ize, którego powołanie d> rząda ze względu 
na nich właśnie (i na Czechów) uważano za 
niemoż »bne. 

Zarzuża się Kołu polsziemu, Że za poda- 
tne okazato się przy ukonstytuowaniu nowego 
rządu; nie wolno jednak zapominać, że br. 
H neuwart polityk tak genialny i doswiadczo- 
ny odciął Leafismu d'ogg odwrotu 1 że Pola- 
| kvm nie innego nie pozostawało, jak ziączyć 
miq- s konsarwatywiam  Fołam, nu kHiórcgo 
przyjażń wypróbowatą tyle lat zawsze iiczyć 
mogli, albo ująć się sprawy straconej i bawić 
sią w opozycyę niepłodaą a niewczesną. N'e- 
prawdą też josu, że Polacy porzuwili Siowisn 
a w pierwszym rzędzie Czechów i ofisrowali 
ich na łaskę iub niefaskę centralistów. W do- 
nie dzisi:jszej więkxszości jest 120 autonomi- 
stów, Muorzy na każdą zachciankę ceasral- 
styczną odpowiedzieiiby bardzo niebezpieczuym 
dia rządu zwrot:mm. Jedynym chyba tytułem 
do opozycy: Słowian byłby zarzat, że nie ma- 
ją swego usobnego Zasuępstwa w iządzio. Po- 
«udniowi Słowiazie za słabi są jednak liczebale, 
aby domagać się mogii takiego zast;pstwa — 
a młodoczesi w dzisiejszej Anstiyi sprzymie- 
rzonej nie z Roszą, ale z Niemcami 1 uzon- 
stycuowanej z Wzyrami dualiszycznie, a nie z 
Węgrami 1 Czechami na państwo potrójne, nis 
marzą nawet o takiem zasuępstwie. Słusznych 
praw narodu czeskiego Polacy zawsz, bromli 
a bronić będą w unię autonomii 1 wo:nego 
rozwoju narodowości — «w z pewnością nie ds- 
twem było polskim członkom komts;1i, obra- 
dującej o siwnie wyjątkowym zgodzić się na 
przedłożenie rządowe. Ale każdy nawe. u- 
miarkowany Czezh, godząży najwyższy inte- 
res swego narodu ź rowni: wielkim interes m 
państwa, nie mózlby z zimną krwią przejść 
ao porządku dzivuuegy nad faktami systema- 
tycznegu podburzauin ludności, wy:zydzania 


Usuaw, wntydynastycznych demoastracy:, obra- 
rodziny  panu,ĄC2J, 


źaala ulicznego członkow 


głośno zaprotestować przeciw przyjęciu us'awy 
o obronie krajowej} a przewleczauiu rozstrzy- 
gnięsia w kwestyi wyborów. Poseł Pornecs- 
torfər krycykował bardzo rubasznie parlamzat, 
a znauy przówódzia robdtnitów lekarz dr. 
Elleubegea zapewniał zgromadzonych, ża strejt 
ogólny jaż się przygotowuj: 1 tem tylko za- 
pewn eniem powstrzymał rezzorączkowauych 
robotaików cd uchwaleaia iście szalone} rezo- 
lucyi: „Roboszy lud wyznaj3 zasadą: B:z po- 
wszechnych wyborów ni: ma powszechneg) 
uzbrojsnia! Zadne powołanie sił zbrojnych nia 
powstrzyma dążeń robotników!“ Byłoby to 
tyla, co zup.wielź rewolucyi ! m 


KORESPONDENCYE. 
Berlia 2 grudnia.- 

Daia 1 kwistnia i85/ Teodor Bernhardi 
mial z Moltkem w Berlinie dwugodzinną roz- 
mowę o różvych kwetyach politycznych i re- 
ligijnych, które wtedy ogólne budziły zajęcie. 
W dragim tomie „Aus dem Lobon Taeodor v. 
Barnhardis* (5. Hetzel) naszkicowana jess treść 
tej rozmowy, a ponieważ Barnhardi uchodzi za 
ż*ódło wiarogodne, przeto niektóre punkta nie 
są bez interesu dla poznania M>likego. Bern- 
hardi nazywa Moltk:go stanowczym, dyskre- 
tny, milezącym i — jak to mówią — za „iętym 
po samą szyję. Tym razem mówił on wyją'ko- 
wo wiele, bardzo stanowczo 1 bardzo otwarcie. 
Podczas rozmowy odkrył B:rnhardi u Moltzego 
arystokra*yczne tendencye 1 sympatye dla ka- 
tonokiego Koś ioła. Miał on się wtedy cdezwać: 
„Luier w swej reformacyi zaszedł w wielu rze- 
cząch za daleko, wylał on dziecko razsm z ką- 
pielą.* Barahardi zaprótestiował przeciw temu 
1 odszwał się niesmacznie, że gdyoy Chrystus 
Pan nanowo zstąpił na ziemię, katoliecy księża 
uirzyżowaliby Gv jako heretyka i atelstę. Na 
to odparł Moltke: „A czyż luterscy nie uczy: 


Kiedy potem rozmowa zeszła na reformy 
ka olickiego Kościoła, odezwał się Moltke: 
„Bądź co bądź za'oligami musimy kiedyś zno- 
wu zuvstać wszyscy! Zalety katolickiego Ko- 
ścioła polegają ua tem, ża ma on Głowę, która 
jest nietykulną najwyższą powagą, co wszystko 
rozstrzyga 1 wszelki» wątpliwosci usuwa. Da 
tego w Kościele tym nie grozi dogmatowi źa- 
dne niebezpieczeń:uwo, działa on barłziej na 
funtazyę i serce, duchowny ma w nim iuge 
sta łowisk» wobec gminy, panuje nad nią zu- 
pełnie, inaczej jak luterski, 1 wshodzi pomiędzy 
rodziny, gdzie wywiera wpływ stanowczy.* 

Wywody powyższa zgadzają się ze spo- 
strzeżeniami innych obserwatorów. Diateg » :eż 
Molize był nawskróś przeciwaym walce kul- 
„uruej 1 walka ta spowodowała zerwanie sto- 
sunków między Bismarkiem a Moltksm. Jestto 
rzeczą tak pewną, iż wszelkie zaprzaczeni: z 
Faiedrichsruh nic na to nie pomogą. 

W liberalaych kołach stolicy niemieckizj, 
a mianowicie w szerosiem groulo profes xÓW 
u uwersyteckich, którzy w w.ększaj części skła- 
dają się z żydów, wywołuje głośny yrotest 
sprawa Langena, rozgrywająca się obecnie w 
Monachium. Monachijska akademia mianowada 
aiedawno profesora historyi kościelnej Lang na 
z Bona za:uiejscowym członkiem hon rowym; 
ale miuister oświaty Muller nie zatwierdził pu- 
wyższej nominacyi ze względu na siarokatoli- 


Ę tak sawu? Oaiujy Lo. Udpiużo uderzyii. s 
na Niego, gdyby do nich zaczął prawić o do- 
brych uczynkąch!* 


i WOJCIECH DZIEDUSZYCKI. 


ŚWIĘTY PTAK 
POWIEŚĆ HISTORYCZNA. 
(Ciąg dalszy). 
„Pierwszą żonę moją Meri Pacht kochałem 
jako źrenicę oka mego; dwadzieścia lat żyłem 
z nią, a tyś mi nie dał potomków, chociaż ciebie 
zowią odnowicielem życia, i chociaż nie jesteś 
słońcem wczorajszem, umarłem, jak twój ojciec 
Ozyrys, tylko dzisiejszem słońcem zmartwychwsta- 
jącem. Nie dotrzymałeś obietnicy danej przodkom 
moim, i widziałem, że nie będzie komu odnowić 
ofiar dla umarłych, i zastawiać stołów pośród cienia 
grobów. Wiedziałem, że cienie przodków będą 
o mojej Śmierci iaknąć i nie znajdą pokarmu. 
Nięc rozwiodłem się z żoną moją Meri-Pachtą, 
wziąłem tę oto Hannę, której menawidzę, jak 
So posuchy. 4 jedną rozwiodłem się wśród 
łez i gorzkiego narzekania, a drugą poslubilem 
drżeniem niechęci, chociaż piękną była, wedle 
/ piękności kobiet hebrajskich, a uczyniłem to, święty 
 ptaku! na to, aby nie zmarniała cześć twoja, 
i służba około cieniów przodków moich [I cóż 
się oto stało? Czy dotrzymałeś obietnicy, którą 
dałeś przodkom moim, przyrzekając, że będą się 
odradzać od pokolema do pokolenia? Nie! kłamcą 
się stałeś, boże nieginącego nigdy żywota! Jutra 
ie dałeś rodzinie mojej, choć ty jesteś panem 
pia jutrzejszego. Wymarł ród męski Amenemhów 


i Ozortazenów ; jedną tylko córkę zrodziła Hanna, 
jedna tylko córka chowa się w domu moim.“ 
Zanim Amenemha skończył tę przemowę, 
odłożył Har-Menke zwitek papirusu na bok, po 
wstał, opuścił swoją framugę i zbliżył się do 
władcy 5ni. Teraz przerwat jego narzekanie, 
i kładąc mu rękę na ramię, rzekł cichym głosem: 

— Grzeszysz każdem słowem, obrażasz bóstwo, 
i zamiast dobrodziejstwa sprowadzisz klęskę na 
twoje dziecko; a więc proszę cię, zamilknij! 

Amenemha zwrócił twarz swoją pomarszczoną 
ku chudej twarzy kapłana, i patrząc mu niecier- 
pliwie w oczy, odparł: 

. — A cóż gorszego može mi jeszcze zrobić pan 
żywota? ) 

— Może ciebie opuścić, a dotąd ma ciebie pod 
opieką swoją. Pamiętaj tylko, ile rodzin szlache- 
inych i możnych wyginęło wśród Srogiego zamie- 
szania, sprowadzonego na kraj nasz święty przez 
nieczystych cudzoziemców, których cierpiemy po- 
śród nas, gościnnie ale nieostrożnie; przypomnij 
sobie wielu ludzi możnych i bogatych stało się 
nędzarzami. A tyś się doczekał starości pośród 
dostatków. ) j 

— A jednak ród mój wyginie, nie mniej od 
tamtych Po mojej śmierci pożyje jeszcze lat kilka 
brat mój młodszy, Ozortazen, o którym wiesz, że 
dzieci mieć nie może. A potem pozostanie tylko 
pamięć po naszej rodzinie. = 

— Ale potomkowie córki twojej Hesz-Akery 
będą dalej czcić cienie twoje i cienie przodków 


—— Przez czas jakiś z łaski! A potem zapomną 
o nich. Bo któż pamięta o przodkach babki albo 
prababki swojej? Nie dotrzymał Horus obietnicy 
dancj rodowi mojemu, zawiódł mnie, pośród go- 
ryczy długiego żywota; a ja jednak nie zasłuży- 
łem na to, bo siużyłem jemu wiernie przez całe 
życie moje, mówiłem prawdę, i czynilem miłosier- 
dzie nietylko dla Egipcyan, ale także dla cudzo- 
ziemców. 

— Dla Egipcyan za mało, dla cudzoziemców 
za wiele. 

— Alboż cudzoziemcy nie mają takiego serca 
jak my? Alboż nic są także ludźm? 

— Są ludźmi; ale serce ich Wrogie dla nas, 
za gościnność odpłacają Się nam nienawiścią, za 
chleb podają nam w zamian truciznę. 


— Cóż? Czy mamy być złymi, dla tego, że 
oni są złymi. r” 
— Nie. Ale trzeba się wystrzegać poułałości 


z nimi, a przedewszystkiem nie trzeba kalać krwi 
egipskiej przymieszką z krwią cudzoziemców. 
A ty poślubiłeś Hannę, niewiastę z rodu Hebraj- 
czyków, najbardziej wrogiego nam i bogom na- 
szym. 

— Nie czyń mi z tego wyrzutu. Wiesz, że to 
było największą boleścią życia mojego. Żem się 
z płaczem rozwodził, że brałem Hannę tylko dla 
tego, aby mieć potomstwo męskie. 

— Wymawiasz się. Meri - Pacht jest siostrą 
twoją Bing l jej było na sercu przechowanie 


rodu twojego. Byłaby zezwoliła na to, abyś sluże- 
bnicę uczynił matką syna twojego, i byłaby tego 
syna chowała jakby własne dziecko. Rozwodu 
me trzeba było, nie trzeba było krzywdy wiernej 
1 pobożnej małżonki twojej. 

— Nie skrzywdziłem jej. Przez dwa lata tylko 
odjechała do domu siostry swojej, a potem Wró- 
ciła do mnie. Wszak wiesz o tem, że dotąd we 
czci przebywa w domu moim, a jako pani mo- 
ich sług. „ŚR 

— Jako siostra, nie jako żona. Zawsze jest 
pokrzywdzoną A to tem gorzej, że niewiasta krwi 
nieczystej zajęła przynależne jej miejsce. Poślubiłeś 
kobietę hebrajską , wzgardzicielkę bogów! A więc 
nie mów przed Horusem, żeś zawsze czynił spra- 
wiedliwość , bo tak mówiąc, mówisz nieprawdę 
w obliczu boga, i nowy grzech dodajesz do da- 
wnego grzechu. 

— Przecież wiesz, że poślubiając Hannę, speł- 
niiem tylko wolę pana mojego, Amenhotepa IV , 
króla Egiptu, dobrego boga. 

— Psa i syna suki, początku nieszczęścia ciężą- 
cego nad Egiptem, syna Tai jasnowłosej, kobiety 
z rodu Azów, zamieszkujących mglistą Europę, 
wzgardziciela bogów, sprzymierzeńca trędowatych 
Hebrajczyków, który lud swój wydał na pastwę 
łakomym pijawkom, początku nieszczęścia, jakie 
spadło na rodzaj ludzki! Bodajby go krokodyle 
szarpały w piekle, bodajby hipopotamy deptały 
po jego duszy ciężkiemi stopami swojemi 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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ckie wyznanie Langena. Minister obawiał się 
podobno, że w razie zatwierdzenia klerykalne 
stronnictwo drugiej izby monachijskiej zgotnje 
mu poważne trudaości przy obradech budżeto- 
wych, idlatego chwycił się niezwykłego w Ba- 
waryi środka odrzucenia nominacyi owianej bez- 
wyznaniowością. Prasa stronnictwa centrum 
nader energicznie broni ministeryalnej uchwa- 
ły, a stanowisko swoje motywuje tem, że naj- 
wyższą instytucya naukowa katolickiego pań- 
stwa nie powinna mianować członkiem hono- 
rowym profesora, który w dziełach swoich do- 
kumentuje niechęć dla papiestwa. W tym celu 
odbyły się podobno „pourparlers“ z wybitnymi 
przywódzcami centrum, których ostatecznym 
wynikiem był wiadomy wyrok ministeryalmy. 

Gdy jednak wobec tego zerwała się bn- 
rza gwałtowna w obozie liberalnym, uka- 
zała się w kilku pismach notatka, że nomina- 
cyi nie odrzucono stanowczo, tylko zatwierdze- 
nie odroczono aż do załatwienia spraw budże- 
towych, mianowicie zaś rosnących pozycyi bu- 
dżetu ministerstwa oświaty. Oświadczenie to, 
którego charakter urzędowy był aż nadto wi- 
doczny, nie odznacza się bynajmniej dyploma- 
tyczną zręcznością, bo demaskuje intancye rzą- 
dowe i odsłania w całej nagości fakt, że nie 
zasady, lecz prosty handel rozegrał się za ku- 
lisami. f 

Z drugiej strony zaniepokoiła notatka mi- 
nisteryalna oamłe stronnictwo centrum, które 
obawia się teraz, że zostanie oszukane, bo skoro 
tylko głosami swojemi budżet zatwierdzi, uzy- 
ska „odroczona” nominacya przyzwolenie mini- 
stra. Stąd powstało ogólne rozgoryczenie 
w kraju, które manifestuje się w rozlicznych 
protestach kół politycznych i naukowych, a 
zwłaszcza wielki niepokój wywołało w świe- 
cie uniwersyteckim. Podobno w tym celu roz- 
pocznie się niebawem wspólna energiczna ak- 

` eya wszystkich uniwersytetów niemieckich. 

Odbył się tu wielki kongres fabrykantów 
i kupców tytoniu. Na kongresie tym omawiano 
przypuszczalne skutki nowego podatku od ty- 
loniu ze stanowiska fabrykacyi i handlu tyto- 
niem, oraz ze stanowiska ekonomii i polityki so- 
cyalnej. Wywody mówców streszczono w oświad- 
czeniu, które przesłanem zostanie parlamentowi 
i oświadeza się stanowczo przeciw nakładaniu 
nowych podatków na przemysł tytoniowy. Re- 
zolucya zawiera 10 tez, a kończy się w sło- 
wach następujących: P. 

„Zebranie zwraca się do Wysokiej Izby 
niemieckiego parlamentu z prośbą, aby odrzu- 
cila projekt podatku tytoniowego, kóry stoi 
w jaskrawem przeciwieństwie do wyraźnych i 
uroczystych obietnic rządn przed wyborami, a 
nadomiar ze względu na rosnący bezustannie 
dcchód podatkowy z wielkiej a wskutek poko- 
jowego rozwoju potęgującej się ciągle konsum- 
cyi tytoniu. Zebranie wzywa wszystkich inte- 
resowanych, aby rozwinęli agitacyę przeciw 
niebezpieczeństwu grożącemu tej dziedzinie pra- 
cy, dopóki niebszpieczeństwo to usuniętem nie 
zostanie. * 

W tym samym mniej więcej duchu prze- 
mawiają wszystkie dzienniki wolnomyślne i 
narodowo-liberalne a do Preisinige Zeitung pi- 
szą z kół fachowych, że projektowana kon- 
trola zmusi większość fabrykantów tytoniu 
do zamknięcia przedsiębiorstw. Dotychczas mó- 
wiły wszystkie urzędowe komunikaty o pro- 
stej, nieuciążliwej kontroli, lecz obecnie, gdy 
cały projekt już ogłoszono publicznie, jasnem 
jest zupełnie, że w przyszłości fabrykant nie 
hędzia parem n sishie, gdyż zmuszą go m ka 
żdej drobnostce stosować się do rozporządzeń 
władz podatkowych i o każdej porze, za dnia 
i w nocy, urzędnicy kontrolujący w towarzy- 
stwie żandarmów przeszukiwać będą mogli jego 
fabryki i składy. Dotychczas sądzono, że kon- 
trola książek ograniczy się na księdze faktu- 
rowej, a obecnie dowiaduje się publiczność, że 
projekt przyznaje władzom podatkowym prawa 
zaglądania do wszystkich ksiąg handlowych i 
podjęcia w każdej chwili rewizyi składu dla po- 
równania zawartości jego z pozycyami książek. 

Mówiono również o umiarkowanym po- 
datku dodatkowym, ale projekt wykazuje, że 
dla 80 pret. cygar podatek ten wyższym bę- 
dzie od podatku fundamentalnego. 

Południowo-niemiecka Tabdak-Ztg, oświad- 
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Po raz pierwszy pokazali się jenerałowie 
w szarych płaszczach wojskowych, które obo- 
wiązkowo wprowadzone mają byódo armii. W sfa- 
rach wojskowych panuje z tego powodu niezado- 
wolnienie, bo jak wiadomo, brnd o wiele łatwiej 
na jasnych występuje kolorach. Z rozmaitych 
stron zażądano, aby rozporządzenie ministra 
Kaltenborna 'cofnięto, a nowy minister wojny 
Bronsart jest podobno temu żądaniu przychyl- 
nym. Nie o zmianę koloru, lecz o obniżenie 
ciężaru mundurów woła cała armia. 


KRONIKA. 


Lwów 7 grudnia. 


Na posłuchaniu u Cesarza był onegdaj raig- 
dzy innymi poseł do Rady państwa profesor Bar- 
wiń-ki. 

Mianowania. Rada szkolna krajowa zawiano- 
wała nauczycielami szkół ludowych : Mirosława Wi- 
niarskiego nauczycielem młodszym 2-klasow. szkoły 
w Krogulcu, Bazylego Stetkiewicza nauczycielam 
w Jabłonowie, Jadwigę Mkertówną nauczycielką 
w Rakowej, Maryę Majkowską młodszą nauczycielką 
dwu-klasowej szkoły w Rudawie, Stanisława Ziołec- 
kiegu kierującym nauczycielem 2-klasowej szkoły 
w Barszczowicach. 

Sędziami powiatowymi mianowani: Feliks Re- 
ban w Rzeszowie do Krosna, Wojciech Wiatr w 
Rzeszowie do Dukli, Hilary Lexi-ki w Krakowie 
do Przewo:ska, 

Przeniesienia. Sędzia powiatowy w Przewor- 
skn, Włądysiaw Teleśnieki, przeniesiony został do 
Jaworzna. , z 

Hojny zapis. Zmarły niedawno w Bordeaux 
Karol hrabią Mieroszowski zapisał 75.000 złe. na 
dom kalek w Krak wie. 

Z uniwersytetu. Wczoraj w Uniwersytecie Ja- 
g elloń:kim odbyła się promocya p. Jerzego Younga 
de Lenie na doktora praw. 

Rada szkolna krajowa na pasiedzeniu z daia 
4 bm. uchwaliła przekształcić jednoklasową szkołę 
w Jezupolu, w pow. stenisławowskim na 3-klasową 
cd 1 września 1894 r. 

l Wybór uzupełniający posła do Redy państwa 
z miast: Te nopol-B:zeżany odbędzie się dnia 28go 
grudnia rb. 
„ , Główny komitet ruski przedwyborczy uchwa- 
lił jednogłośnie postawić ponownie kandydaturę pro- 
fesora Anatola Washnianina na poala do Rady pzń- 
stwa z kuryi gmin wiejski h okręgu Żółkiew-Rawa 
Sokal. Wybór ten odbędzie się dnia 14 bm. 

Z Drohobycza donoszą do Diła, iż tameczne 
starostwo zasuepeniowało wójta gmiuy Dereżyce i 
przysiółka Monaster Dereżycki oraz pisarza gmin- 
nego wskutek uieporządków, jakie wykryto w go- 
spodarce obu tych gmin. 

Siuhy. W kościele Ma:yi Magdaleny we Lwo- 
wie odbył się ślub panny Stanisławy Śniadowskiej, 
órki Stanisława i Antoniny, wiaśc. dóbr ziemski*h 
w Jaśniskach, z p. And zejeta Szallym, porucznikiem 
żandarmeryi w Wadowicach, 


Kółko dramatyczno-muzyczne w Sanoku ku 
uczczeniu pamięci Mickiewicza oraz 68 rocznicy po- 
wstania narodowego z roku 1831, urządza dnia 9 
grudnia r. b. w sali miejskiej wieczorek literacko- 
muzyczny, 

Dwa konkursa warszawskie. W styczniu od- 
będzie się konkurs architektury ogłoszony jak coro- 
cznie przez Towarzystwo zachęty sztuk pięknych. 
Do przyjęcia na konkurs kwalifikują się wszelkiego 
rodzsja kompozycya w zakres budownistwa wcho- 
dząne, w szkicach i projektach, medalach, a także 
fotografiach przedstawione, Komitet grrommuns,? ną 
konkurs trzy magrody pieniężna: G00, $00 1 200 
rubli. 

Dla literatów otwiera się pole zdobycia 150 
rubli nagrody. Otrzyma je ten, kto zapisze dla mło- 
dzieży powieść w duchu moralno-shrześcijańskim 
wedlg warunków konkursu, ogłoszonego przez ie- 
dakcyę „Przyjaciela dzieci*. Powieść ma obejmować 
3 do 4 tysięcy wierszy. Oprócz nagrody konkurgo- 
wej otrzyma autor także honoraryum od wiersza 
wedle normy istniejącej w redakcyi „Przyjaciela 
dzieci", 

W Czyteini dla kobiet odbędzie się w sobotę 
9 b. m. odezyt p. prof. Majerskiego p. t. „O geo- 
|grefii dawnej Polski“. 

Dyrekcya poczt i telegrafów donosi, że po- 
cząwszy od dnia 15 grudnia 1893 zniża się należy- 


cza, że nowa ustawa o ciężarach podatkowych, | toś i przekazowe dla obrotu między 'Anitro- Węgra- 


nakładanych na tytoń, konfiskuje w samej rze- 
czy własneść tabrykantów według modły so- 
cyalistycznej, która orzeka, że „własncść jest 
kradzieżą.“ i | 

W sprawie podatku od wina donosi Frankf 
Ztg, że w radzie związkowej oświadczyło się 
przeciw niemu oprócz Badenii, Wirtembergii i 
Hesyi jeszcze kilka innych państw. Próby po- 
jednawcze podjęte bezpośrednio przed plenar- 
nemi posiedzeniami rady związkowej, nie do- 
prowadziły do Żadnego rezultatu, bo państwa 
południowo-niemieckie (z wyjątkiem Bawaryi) 
odrzuciły nie tylko wszelkie „projekta poje- 
dnawcze*, lecz wystąpiły zasadniczo przeciw 
wszelkim państwowym podatkom od wina. 


|= 
18) : p 
Indye Wschodnie. 
Szlzice z podróży w roku 1891. 
Przez Romana Ujejskiego. 
(Ciąg dalszy). 

Obudziłem się wczesnem świtaniem. Przy- 
bladły muszki, ponad szeroko rozlanemi weda- 
mi (Gangesu zasrebrzyły się mgły poranne. 
Przy szlaku kolei dopalały się jeszcze miejsca- 
mi ogniska, na tykach :molne pochodnie, za 
"ziemi porozrzucane były naczyria różne i kilka- 
dziesiąt spiących czarnych postaci, widocznie 
po jakiejś biesiadzie, lub religijnym obchodzie 
nad świętej rzeki brzegami. 

Ze statku czekającego nes przy stacyi bu 
chaly ozarns kłęby dymu, pomost cały przy- 
kryty był suknem szkarłatnem, parsdy dla gu- 
bernatora czyniono wielkie. Sporo czasu zeszło, 
zanira przeprowadziliśmy się falengą całą na 
statek. Profanowaliśmy znów sutem śniadaniem 
majestatyczny Ganges, mgły nad nim wiszące, 
mijające nag z szkarłatnymi żaglami dahobije, 
a może i niedopalone szczątki Hindusów wodą 
płynące ? 

Stacyjka po drogiej stronie posuniętą już 
była dalej znacznie, szyny kolei płukała fala, 
zasunął się pociąg w dżongle rozległe i koło 
południa stanęlismy w Kalkucie. 

Na dworcu tłumy czekały przybycia gu- 
bernatora. Czwórka gniadoszów w powozie, na 
przodzie angielski czerwony cficer z oddziałem 
kcnnych cipajów, taki sam oddział za powo- 
zem i wyciągnięcym kłusem ruszył» wszystko 
do miasta. 

Telegramy do Dardżiliaga prawdę przy 
niosły; oddechać można było swobodniej, lecz 
za to do wieczora deszoz lał strugami i cały 
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mi a krajami okupowanymi w sposób następujący : 
do 20 zł. 10 ct., nad 20 do 50 zł. 20 ct, ned 50 
do 150 zł, 40 ct., nad 150 do 300 zł 60 ct., nad 
300 do 500 zł. 1 zł. 

Kradzież w cerkwi. Dnia 2go bm. jakiś nie- 
wyśledzony dotąd złoczyńea zakradł wię do cerkwi 
w Rokitaie pod Lwowem i rozbiwszy znajdujące 
się w niej skarbonsi zabrał z nich przeszło 30 złr. 

Arcyksiężna w procesie z rządem. Najlogat- 
szym arcyksięciem w Austryi jest Fryderyk, jako 
przyszły spadkobierca po urcyksięciu Albrechcie. 
M:łżonka jego, Izabella, odziedziczyła w roką 1880 
po dziadku, księciu do Ligne, dobra Toporów w Ga- 
licyi, Zapłacono podatek spadkowy, aż potem w kil- 
ka lat później fistma nałożył ponownie dodatek o- 


koło 38000 złr., gdyż pomylono się. Arcyksiężna 
odmówiła zapłaty i przeprowadziła proces rzez 
wszystkie instancye, V tych dniach trybunał naj- 
wyższy dopiero ostatecnie opłatą zniósł z powoda 
przedawnienia. 

Ze Stanisławowi piszą nam: 

Cos niesłychaneg dzieje się w Stanisławowie 
z dostawą drzewa opałwego. Przed kilku laty pla- 
cono tu za sąg drzewa 10 zł, dzisiaj żydzi żądają 
18 zł, i to układajądrzewo jak chcą: w klatkę, 
polana nupoprzek. Tən nadnżyciu winno oddanie 
Bię na laskę i niełaskężydom, oraz to, że w roku 
bieżącym słoty nie powoliły na dostateczny dowóz, 
ale prze lewszystkiem budowle, które się przygoto- 
wują dla dyrekcyi kolejowej są powodem braku 
drzewa opałowego ors podwód do jego zwiezienia. 
Przed kilku laty wś ó6t normalnych stosuaków zai ząd 
kolejowy sprzedawał jubliczności i drzewo i węgiel 
kamienny. Dziś, kiedy dyrekcya kolei spowodowała 
drożyznę drzewa, powana przyjść w pomoc publi- 
czności cierpiącej brat opału i otworzyć dla niej 
swe składy po cenia nniarkowanej. Cóż się bowiem 
stanie z biedakami, jeźdi nastąpią mrozy 20stopnio- 
we?.. Prosimy, błagany p. Daymę, dyrektora kolej 
państwowych, aby sięzlicował nad. Stanisławowem 
i przyszedł w pomoc rędzarzom. Puzecież władze i 
zarząd nie cierpią teg, żeby we własnych domach 
mieszkańcy ginęli z mezu. Handlarze i spekulanci 
zapewne użyją wszelkył: dozwolonych i niedozwolo- 
nych środków, aby st wiać przeszkody otwarciu skła- 
dów kolejowych dla pibliczności i jak dawniej de- 
nuncyować będą zarzął kolejowy o nadużycie, ale 
zarząd ten nie powiuia się zrażać małodusznymi 
zarzutami. 

Zjazd ogrodnikóx i pszczelarzy odbędzie się 
podczas wystawy. i 

Newa stanęła. 1 Petersburga piszą: „Od dni 
paru Newa stanęła. Zanarznięcie tej prawdziwie pię- 
knej rzeki ma dla Pefsrsburga niepośledn e znacze- 
nie handlowe i.. towarzyskie. „Newa stanęła”, to 
znaczy, że zime rozpoczęła się na dobrze. Po New- 
skim Prospekcis — szirokim, warołym, nurzającym 
się w świetle elektrycznam — mkną jak ezalone setki 
małych saneczek z pasażsrami, którzy pędzą, aby się 
przekonać, „jak Newa stanęła", Okna pałaców, klu- 
bów, restauracyi, café chantant'ów itd, wyrzucają 
z,siebie niezwykłe, clbrzymie, świąteczne, zda się 
radością przesiąknięte snopy światła na śnieżne ulice 
i unieruchomione kanaly.. i to takża dlatego, że 
„Newa stanęła". Bo z tą uroczystą chwilą, co rok 
się powtarzającą, Petersburg zaczyna się dopiero ba- 
wić. Codziennie jakiś wiaczór, jakiś bal maskowy, 
jakaś nowa gwiszda na estradzie, jakieś nowe cudo 
fantastyczno - elsktwyczae w „ogrodzie zimowym". 
Północna stolica czuje się w swoim Żżywiole do- 
piero w godzinę po ogłoszeniu wyroku, że „Newa 
stanęła. 

Prezentę na opróżnionę, gr. kato'. probostwo 
regiae collationis w Powroźniku nadało Namiestui- 
ctwo ks. Lieonowi Wolsńskiemu, dot. gr. kat. pro- 
boszezowi w Jaśliskiej Woli. 

Nad głowami nauczycieli szkół ludowych za- 
wisł miecz Damoklesa, jeżeli wierzyć mamy donie- 
sieniom pism amerykańskich. Oto utrzymują one, ża 
ulepszony przez Edisona fonograf ma niebawem ze- 
jąć miejsce nauezyciela w szkola ladowej ameryksń- 
skiej, a to dla tego, Że jest znacznie tańszy, a dzia- 
twą tak samo dabrza uczyć będzie, nawet lepiej Oto 
jak się Amerykanie do iego wzięli. Cytujemy New 
York Herolda: „W csobnem biurze Rady szkolnej 
odbywa się wyrób tych udoskonalonych fonografów. 
Przed aparat stojący na stole wzywane są pierw- 
szorzędne powagi pedagogiczne. T. ka wielka powaga 
czyta przed apzratem lekcyę aewoją, wykłada ją z 
całym ogniem, z rałem naleźnem przejęciem się, ze 
mymiaani i sAlŁAMwóiiwi — patri c widm inny IRA M LAN 
czony. Na”dzlikatoym woskowym cylindrza wykład 
cały wyrył się najdokładniej mikroskopijnymi ryca- 
mi i znaczkami. Cylinder woskowy powędruje teraz 
gdzieś w odległy zakątek Aweryki, tam pan dyre- 
ktor szkoły wp'awi go do aparatu fonografi:znego, 
zwoła dokoła stołu dziatwę i aparat wyrecytuje jej 
wszystko, co mówiła owa pedagogiczna powsga. Jest 
już wiele szkół rozsianych po amerykańskich dal- 
szych prowincyarh, która takie f'nograficzne wykła- 
dy ctrzymują regularnie co tydzień, co dni kilka, 
za Btagowną opłatą. Ma'uczko, a nauczyciela pze- 
stang jeżdzić na „prowincyę* ; na ich miejs:e roz 
syłane będą „cylindry fonograńiczne*. 

Korespondent Frankf. Ztg. był świadkiem 
w Chicago „preparowania“ tskiego nauczyciela na 
prowiacyonalny nżyte*, Szkała miejska w Sioux- 
City zażądała wysładów — dexlamacyi. Dlaczegoż- 
by nie? W wieikim lokeln przedsiębiorstwa fono- 
graficznego, w pośrodku dużej sali steł stół, na stole 
fonograł, p zed funogrfem stała dema deklamująca 
zapamiętało ustęp z Szekspira. Dal się jej ustami 
patos siarczysty, grzmisł wiersz, kwilił liryzm, m'o- 
tały sę huczne antytezy — i cnły ten zdrój dekle- 
matorskiego bombastu osiudał na małym, niepokaż- 
nya cylindrzyku woakowym cudowneg» fonografu. 

Wiedeńska rada miejska była zaowu onegdaj 
widownią gwałtownych scen Na porządku dziennym 
stał wniosak otjęcie kamieniołomów miejskich w wła- 
sny zarząd, przeciw czemu przemawiali antysemici. 
Kiedy przemawiał popierrjąc wniosek raday Djörup, 
Duńczyk z urodzenia, zawołał do niego jeden z an- 
tysemitów Purscht: „Tu się mówi po niemiecku“, 
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dzień następny, tak, że spędzić musiałem tea 
czes w hotelu, słuchając wynurzań sercowych 
towarzysza mego. 


Za trzy dni odpływał mój statek, to też 
mile p witałem pogodniejszy dzień następny i 
ravo pojechalismy do gfośnego na świat cały 
botanicznego (grodu Po drugiej stronie Hugli 
nad jej brzegiem, lecz ‘w znacznem oddaleniu 
cd Kalkuty, roszą nadzwyczaj bujnie drzewa 
wszystkie i krzewy. Inspektowe nemuliska 
Gangesu, ciągła cieplarrdana temperaturą i wil- 
go6 w powietrzu z olbrzymich błot delty, dzia- 
lają niesłychanie na 'wezelką roślinnogć, Dla 
ludzi z miast indyjskich, lnb świeżo przyby- 
łych z Europy, sprawia ten park wrażenie ogro- 
mne. Lecz dla mnie, mieszkańca głębi dziewi- 
czych lasów Australii, nie był żadną nadzwy- 
czajnością. Ani wzrostu drzew australskich tąm 
nie ma, ani tej dzikiej syrobody, z jaką tamte 
roscą, łączą się w górze, splatają lianami, po- 
krywając całością nierozdzielną mil dziesiątki, 
Tutaj, znać rąk pracę — a ta, nie sprosta ni- 
gdy natnrze. Jedyną osobliwością: to drzewo 
„multiplian* z rodzaju fiku ów, które rcśnie 
korzeniami zwisłemi z konarów i rozszerza się 
na coraz większe przestrzenie. Dzisiaj ma już 
ono pni kilkadziesiąt i zajmuje setki kwadra- 
towych metrów. Takiego drzewa nie spotkałem 
nigdzie i pewnie jest ono unikatem na globie. 


Najbogatszy m także na świecie jest ogród 
zoologiczny i te,m spędziłem całe pół dnia. 
Faunę indyjską nmagromadzono tu w tak pię- 
knych okazach, o jakich w Europie wyobraże- 
nia mieć nie m.oźna. Zwieczostan w Indyach 
nie jest lada ]zolekcyą; wszystko tu jest ze- 
brate od Cejlonu do lodowych szczytów Hima- 
laji, od Iudu aż po Ganges i Bramaputrę — to 
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przestrzeń ziemi, równa prawie Europie, a tak 
bogata we wszystko. Nieprzeliczone gatunki 
najpiękniejszego piactwa; setki małp dziwa- 
cznych, lwy, lacz te mniejsze od afrykańskich, 
za to czystej krwi tygrysy bergalskie i to nie- 
dałezo Kalkuty sehwytane ; słonie, nosorożce i 
hipopotamy, dla których zrobiono sztuczne ba- 
gna i zarośla. Znalszłem tu także daże ogro- 
dzenie dla wielu wężów krajowych. Najwięk- 
szym do czterech metrów długości dochodzą- 
cym i nejbardziej jadowitym jest „kobra“ o 
rozpłaszczonej głowie. Zbiór tych kilkuset cielłk 
wstrętnych, skłębionych często razem, lab peł- 
zających pomiędzy kamienie i rośliay, Spra- 
wiał tak niemiłe wrażenie i denerwował pa- 
trzącego, że riepodobnem było pozostać długo 
przy siatce. Widząc tę mnogoś% gatunków ga- 
dzin, z któcych wszystkie prawie są śmiertelne, 
a niektóre cienkie i zaledwie kilkanaście cali 
długie, zrozumie się łatwo, dlaczego ginie ro- 
cznie około 20000 Hindusów od ukąszeń wę- 
ży i cd dzikich zwierząt. 

Rząd angielski dla 7zmnieiszenia plagi 
rozdawał nagrody od zabitego węża, tygrysa 
lyb pantery. Kolosalne sumy płacono zawsze 
Za waże, gdy tymczasem wypadki nie zmniej- 
szały "ię zupełnie. Zwrócono na to uwagę, 
poczęk śledzić i powynajdywano w lasach 
mnóstwo sztucznych hodowli. Przebiegli Hin- 
dusi przez długie lata wyzyskiwali w ten spo- 
sób Anglik w. Teraz chwilowo zniesiono pre- 
mie od węży, szukając innego sposobu na ich 
zniszczenie, Negrody pozostały tylko od zwie- 
rząt drapieżnych. 

` Pozbawieni ną wężach zarobku Hindusi, 
rzucili się teraz do tępienia tygrysów, dosta- 
jąc za każdą skóją 26 rupii nagrody. Skóry 
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Na to podszedł Djórup do Purschta i powiedział : 


„Jeżeli pan raz jeszcze zączepiaz moją duńską wy- | podaje następującą wiadomość : 


Okradzenie Anglika. Neues Wien. Tagblatt 
Tymi dniami wyje- 


mowę lbo narodowość, to ja Duńczyk połamię panu | chał z Wiednia nocnym pociągiem pośpiesznym pe- 
niemieckie kości“, Antysemici porwali s'ę z oburze- | wien Anglic, udając się do Rosyi na Podwołoczy- 


niem, Lueger wołał: „Marsz stąd, czego się pan 
kłócisz? Marsz na swoje miejsce. Panie przewodni: 
czący, proszę zrobić porządsk, albo my sami we- 
amiemy się do tego“, „Co zu prostactwo! My także 
mamy pięście" wtrącił antisemita Jedliczka. „I to 
jest jeden ze stronnictwa, które powiada o sobie, 
że się skłąda z ludzi wykształconych" wołał znowu 
Lueger. Przewodniczącea u z trudnością udało się 
przywrócić spokój. 

Skutki prowizorycznego prawa. Z Bilicza 
piszą nam: „Przed kilkoma miesiącami zgorzała — 
niecałkowicie, bo ugaszono zrąb jednej stancyi — 
karczma we wsi Biliczu, stanowiąca własność Żyda 
„bohatyra" Fischla Aberdama zə Starego miasta 
Geschäft jednakowoż nie zgorzał i w atancyi niedo- 
palonego domu bez dachu żyd szynkował wódkę 
dalej; zaś z rozkazu Fis 'hla Aberdama posoli z nie- 
dopalonych desek robiono nad ata:cyą pokrycie. 
Lecz gdy Zwierzchuość gminna na mosy istnieją- 
cych przepisów, tudzież ze wząlęłów sanitarnych i 
moralnych nie udzieliła pozwolenia Fischłowi Aber- 
dumowi do odbudowania karczmy w miejscu zgo- 
rzałej — przeciw czemu „bohatyr* zarekurował do 
Wydziału Rady powiatowej w Starem mieście, 
Rada puwiatowa przychylną dałs Aberdamowi od- 
powiedź. Na wieść o tem iwierzchność gminna 
wysłała rekura do Wydziału krajowego, i zdaje się, 
że Wydział krajowy lepiej i oględniej rozpatrzył 
sprawę, bo „bobatyr* nie ma do tego czasu pozwo- 
lenia do odbudowania karczmy. Ależ „Geschafts- 
masn ma zawsze glów* i znajdzie poradę i oto już 
Żyd Szynkarz począł miesiąc temu dach nad niedo- 
paloną stancyą stawiać, który najbliższy sąsiad 
najwięcej ponownem nieszczęściem zagrożony rozwa- 
lać począł, Teraz Geschäft już się udał, „bohatyr* 
Fischel Aberdam wytoczył prowizoryalną skargę 
chłopowi uieukowi; zje hała sądowa komisya, chłop 
neturalnie przegrał sprawę, a żyd korzystając w 
prowizoryalnej drodze z korzystnych stosunków pra- 
wa już odbudował całą karczmę i szynkuje wódkę, 
śmiejąs się z Zwierzchności gminnej, jej uchwały 
i rekurau. Jeden z radnych w Biliczu*. 

Za duszę Matejki odbyła się uroczysta ża- 
łobna msza św, w kościele św. Katarzyny w Peters- 
burgu. Kościól przybrany kirem zaległy tłumy 
osób. Pró:z wszystkich wybitnych przedstawicieli 
kolonii polskiej, byli na nabożeństwie ezłonkowie 
poselstwa austryackiego z jenerałem  Klepszem na 
czele, wiceprezes akademii sztuk pięknych hr, Toł- 
stoj, senatorowie Koni i Gartkiewicz, słynny histo- 
ryk prof Kariejew, liczni malarze artyści, przed- 
stawiciele gazet peteraburski'h i młodzież uniwersy- 
tecka. Mszę odprawił ks. biskup Symon w oto- 
czeniu duchowieństwa całej stolicy, Na stopnie h 
katafalku widniało jedno z ostatnich arcydzieł zga- 
Blego mistrza, jego własny portret, umyślale przy- 
wieziony do Petersburga, dla uświetnienia nim mszy 
żałobnej, przez obecnego właściciela hr. Ignacego 
Milewskirgo. 

Wzorowa rzeźnia miejska. Specyalna komisya 
Rady miejskiej wybrana dla budowy wzorowej rz: - 
Źni miejskiej i targowicy dla bydła postanowiła wy- 
Biąć za granicę pp. profesora Szpilmana, radzctę bu- 
downictwa Goreckiego, sekretarza B. Ostrowskiego 
i weterynarza m. prof. Kubickiego, celem zbad nia 
urządzeń tamtejszych rzeźni, targowic, zakład w 
kontumacyjnych, i zebrania materyałów do  opraco- 
wania szczegółów dla takich zakładów tutejszych. 
Delegaci wyjeżdżają zaraz po świętach Bożego Na- 


rodzenia, aby przygotować podczas zimy substrat 
do budowy, która z wiosną 1894 roku ma być 
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Zamówione morderstwo. Trybuunł kasacyjny 
w Wiedniu rozpatrywał dnia 4 b. m. sprawę mor- 
derstwa popałnionegó na wiosnę b. r. w jednej wzi 
powiatn przemyskiego. We wsi tej żyła włościanka 
Klaudya Bachaniewiczowa. Miała ona starego męża ; 
cała wieś zaś wiedziała v tem, iż utrzymoje ona 
stosunek miłośny z młodym parobczakiem  Mikoła- 
jem Piskorzem. Wiedział o tem i mąż. Kochankom 
znudził się wreszcie stary Bachaniewicz, postano- 
wili przeto pozbyć się go, W plan cał” wtajemni- 
czyli jeszcza młodego parobka Kochaniowicza, który 
podjął się zamordować starca, za co miał otrzymać 
150 złr. i jedno cielę. Starego namówiono, aby 
poszedł przemycać tytoń. W wyprawie tej towa- 
rzyszyła mu żona. W lesie usiedli, aby spocząć 
na chwilę. Bachaniewiczowa zaczęła śpiewać, co 
było umówionym znakiem, aby Kochaniewicz doko- 
nał swej zbrodni, W ist cie Kochaniewicz wyskoczył 
z zarośli, i przyłożył lufę do głowy starca, ale 
strzelba nie wypaliła, Bachaniewicz widząc co się 
święci, porwał się i począł uciekać, lecz w pogoń 
za nim puściła się Żona z Kochaniewiczem i do- 
padłszy starca powalili go na ziemię i zamordowali, 
poczem ciało rzucili do rowu mapełnionego wodą. 
Morderstwo jednak odkryto, a sąd przemyski ska- 
zał Bachaniewiczową i Kochaniewicza na karę 
śmierci przez powieszenie, Piskorza z4$ za wspól- 
udział w morderatwio na 8 lat ciężkiego więzienia. 
Bąchaniewiczowa i Kochaniewicz zgłosili zażalenie 
nieważcości, lesz 
zatwierdził wyrok trybunału 
w Przemyślu. 


trybunał kasucyjny je odrzucił i 
sędziów przysięgłych 


ska. Rozmówić się z nikim nie mógł, gdyż mówił 
tylko po argielsku i był bardzo szczęśliwy, gdy 
przyszedł doń konduktor międzynarodowezo Towa- 
rzystwa wagonów sypialnych i przemówił po an- 
gielsku. W trakcie rozmowy dowiedział się Auglik, 
iż konduktor ów jedzie tylko do Krakowa, tam za- 
bawi dzień jeden, a potem wróci do Wiednia. An- 
glik nie ramyślając się wiele, postanowił także za- 
trzymać się jeden dzień w Krakowie w towarzy- 
stwie owego konduktors. Tak też zrobił W Kra- 
kowie przyłączył się do nich drugi konduktor tego 
Towarzystwa, który odbywał turę Kraków-Iiwów- 
Podwołoczyska. W Krakowie spędził Anglik dzień 
cały bardzo wesoło i wieczorem siadł na pociąg do 
Lwowa w stanie podchmielonym, Do wozu sy, ial- 
nego odprowadzili a raczej wnieśli go obaj kondu- 
ktorowie. Anglik spał saem spokojnym. Przed Lwo- 
wam obudził się i chciał porąchować , co stracił. 
Nagła zobaczył, iż niu ma swej gotówki, wynoszą- 
cej 800 marek. Natychmiast kszał zawołać owego 
konduktora, który jechał w wozie sypialnym do 
Podwołoczysk i pociągnąć do odpowiedzialności. 
Konduktor atoli zaprzeczył, jakoby co wiedział o 
tem, iż Anglik rozporządza jaką gotówką. Za przy- 
byciem do Lwowa, narobił Anglik krzyku nu dwor- 
cu, komisarz policyi kazał przeszukać cały wóz — 
lesz pieniędzy nie znaleziono. Aresztowano więc o- 
wego konduktora i przy rewizyi zarządzonej , zna- 
leziono w ubraniu jego 100 marek. Gdy jeszcze raz 
wóz poczęto przeszukiweć, znaleziono w materacach 
600 marer, a w fatrze owego konduktora 100 ma- 
rek, tak, że cała auma 800 marek się odnalazł a, 
Kouduktorn oddano sądowi 
Cholera w Galicyi jaż zupełnie wygasa. Dnia 
5 bm. nie zdarzył się Żaden nowy wypadek zacho- 
rowania na cholerę, W leczeniu pozostaja w całej 
Galiryi tylko 8 osób chorych na cholerę 
Z Sokoła tarnopolskiego otrzymajemy pismo, 
w którerm nam Dyrekcya donosi, że jest nieprawdą, 
aby pp. oficerowie zachowywali się niegrzecznie na 
koncertach urządzanych w Sokole ; owszem postępo- 
wanie pp. oficerów wszelkiej broni odpow:ada 
zawsza wymagauiom taktu i dobrego . wychowania. 
Wynalazek. P. Włodz. Faranowski, właściciel 
fabryki machin w Podhajcach, otrzymał w Ameryce 
północnej patent naswój wynalazek przyrządu paro- 
wego do zmiany kierunku pociągu, 
„W sprawie nauczycieli szkół średnich była 
u ministrów dr. Madejskiego i dr. Plenera depu- 
tacya, złożona z kilku nauczycieli szkół średnich 
z Ołomuńca i przadłożyła im petycję o polepszenie 
bytu nauczycielstwa szkół średnich, Obaj mini- 
strowie przyjęli deputacyę bardzo przychylnie, Dr. 
Madejski wyraził swe zadowolnienie z tego, że 
profesorowie sami wzięli w ręce polepszenie swego 
bytu, Przy tej sposobności przyznał dr, Madejski, 
że nauczyciele szkół średnich ze wszystkich urzę- 
dników p.ństwowych, mających akademickie wy- 
kształcenie, są najgorzej platni, a rządowi powinno 
na tem zależeć, aby personal nauczycielski czuł się 
zadowoluionym, albowiem zadaniem jego jest nie- 
tylko nauczanie młodzieży, ale także jej wychowy- 
wanie, a wreszcie ustawiczne samokształcenie się. 
Tym wszystkim obowiązkom — mówił p, minister — 
może nauczyciel wtedy dopiero zadość uczynić, 
kiedy wolny jest od walki o chleb codzienny, czego 
dotychczas niestety nie było. Ministe- dr. Plener 
zauważył, że sprawa ta w kołach poselskich ma 
wielu przyjaciół i wkrótce zapewne załatwioną zo- 


stanie. Również pomyślną odpowiedź dali depu- - 


tacyi posłowie różnych odcieni, do których się uda- 


WabLU, WY IOUIOLIa gotyujt w «| epia miv 
nej 3040 podpisami, podjął się poseł dr. Promber, 
a każdemu z posłów wręczono odbitkę tej petycyi 
i broszurkę omawiającą stosunki nauczycielstwa 
szkół średnich. 

Koleje amerykańskie. Jeden z Polaków, któ- 
ry był tego roku na wystawie w Chicago, pisze 
c» n:stępuje : 

„legenda o doskonałcści kolei amerykańskich, 
o przepychu amerykańskich wagonów, prędkości 
biegu pociągów stała się prawie komanałem w Eu- 
ropie. Wprawdzie jednocześnie „amerykańskie wy- 
padki kolejowe" przerażają grozą wyobraźnię Euro- 
pejezyka, ale ogólue wrażenie, jakie wyrabiamy 
sobie zdala o kolejach amerykańskich, jest daleko 
więcej dodatnie, niż ujemne. 

Rzeczywistość przedstawia się jednak nieco 
inaczej, Piszący te słowa przebiegł około 18.000 
kilometrów po kolejach amerykańskich i meksykań- 
skich i na podstawie spostrzeżeń przyszedł do 
wniosków wprost przeciwnych. Należy tu jednak 
zrobić zastrzeżenia: są w Ameryce linie prowadzone 
wzorowo, do których mianowicie należą wielkie 
trakty kolejowe, łączące Chicago z portami Oceanu 
Atlantyckiego, które to linie poznała przeważna 
liczba Europejczyków, odwiedzających wystawę 
wszechświatową, Wprawdzie i tu zdarzają się ciągle 
katastrofy, jak n. p. w początku sierpnia r. b. 
ną linii Lake Shore, ale jest to bądź co bądź wy- 
jątkiem. 

Inaczej na Zachodzie i Południu... 

Im więcej oddalamy się od linii Chicago-New. 
York na zachód lub południe, tem więcej maleje 


te odbiera w każdym ckręgu administrujący 
urzędnik, i od czasu do czasu sprzedaje je 
przez licytacyę zwykle za bardzo niską cenę. 

W dalszej mojej połróży poznałem Fran- 
Guza, mieszkańca głębokiego Bengalu, właści- 
ciela różnych plantacyi i zapalonego myśliwca, 
od którego mam obiecaną skórę tygrysa. Nie- 
dawno otrzymałem list cd niego, przeprasza- 
jący za opóźnienie wysłyki, gdyż skóry wszyst- 
kie przynoszone przez Hindusów tak są podar- 
te strzałami i nożami, że takiej nie chce mi 
do Europy posłsć. 

Przypomina mi to zdarzenie: jak raz na 
polowaniu w mojem sąsiedztwie padło dwa 
wilki Każdy z nagonki oglądający je, bił 
pałką, dodając: a to za moju wiwoiu, to za 
porosie, i za chudobu.. Byliby z pewnością 
zniszczyli skóry, gdyby nie energiczna inter- 
wetcya leśniczego. Tak samo czynią i Hindu- 
si: gdy padnie tygrys od strzału lub złapany 
w rodzaj samotrzasku, zlatują się satkami i 
każdy odpłaca mu doznane krzywdy; łatwo 
stąd zrozumieć stan tych skór, gdy dojdą do 
rąk administrującego urzędnika. 

Zwiedziłem jeszcze muzeum, które jak 
wszystkie w indyjskich miastach ciekawem 
jest bardzo, gromadząc wyroby przemysłu, 
sztuki, zabytki archeologii i kultu religij- 
nego w postaci bożków różnych i bal- 
wanów. ] 

Na Hugli już dymił statek mój — naza- 
jutrz odpływał. Porobiłem jeszcze zakupna w 
bazarach, posłuchałem koncertu, odwiedziłem z 
Włochem okna jego Angielki, spakowałem rze- 
czy i pożegnałem Kalkutę prawdopodobnie na 
zawsze. 

Noc ostatnia aie przeszła tym razem jak 


inne. Pomimo deszczów i zniżonej temperatury 
gorąco było znaczne i Kalkata na zawsze już 
zostanie złączone w moim umyśle z łaźnią pa- 
rową, Hindusi poruszający punkhas wiedzieli, 
już o moim wyjeździe 1 nie dbali o mnie. Co 
chwila zasypiał pod drzwiami poruszający wa- 
chlarzem. Gdy punkhas nie w ruchu, poci- 
łem się natychmiast i ze snu budziłem się 
jakby z kąpieli. Otwieram drzwi — na ma- 
tach spią siły pomocnicze, ze sznurem w ra- 
kach spi siedzący pracownik. Obudziłem go 
grzecznie. Ze siłą zdwojoną poruszył się 
punkhas, lecz na to tylko, by z mojem uśnię- 
ciem znów stanąć. Budzę się znów, a Hindus 
spi jak przedtem. Tym razem wylałem na nie- 
go dzban wody i wypowiedziałem piorunujący 
augielski epitet. okutek był lepszy — zasną- 
łem dłużej. Soena powtarza się na nowe; 
zirytowany do najwyższego stopnia porwałem 
za laskę 1 począłem nią okładać całą familię 
— mie szczędząc przytem potoku polskich od 
psów... wymyślań. Cóż z tego? że odtąd nie 
spali Hindusi, a punkhas chodził do rana jak 
szalony, , Zmęczony walką, budzony trzy razy 
ze Snu pierwszego, już i ja do rana usnąć nie 
mogłem. Hindusów nie zapłaciłem i wymyśla- 
jąc na Kalkutę, opóściłem za świtem hotel. 


W naturze naszej mamy często wadliwe 
przecenianie tego, co dalej od nas, ao trudniej 
do urzeczywistnienia. Liekceważyłem Bombaj, 
że bliżej Europy; Kalkuta w tych gangeso- 
wych bambusach i dźonglach nęciła mnie bar- 
dziej — lecz srodze się na niej zawiodłem. 
Gdyby nie była na drodze do Dardżilingu, po- 
lecałbym nawet, by ją omijać ze względu na 
klimat zabójczy i panującą wiecznie cholerę 
z febrą, (C. d. n.) 
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bezpieczeństwo pasażera i puwrość ruchu kolejo- 
wego. Za górami Skalistemi jest ona w ogóle naj- 
mniejszą. Każdy podróżujący koleją ma przynajmniej 
teoretycznie prawo wymagać, by go p:zywieziono 
do celu jego podróży z zachowaniem bezpieczeństwa 
osobistego i w oznaczonym, możliwie prędkim cza- 
sie. Pierwszemu z tych wymagań często nie odpo- 
wiada większość kclei amerykańskich, drugiemu 
prawie nigdy. 

Dwie przyczyny powodują niepewność 08o- 
bisią podróżnych na kolejach tutejszych: pierwsza, 
trzeba to przyzaać, jest zupełnie niezależna od to- 
warzystw kolejowych. Są to ciągłs napady rabusiów 
na pociągi kolejowe. Trudno uwierzyć, jak częste 
gą rabunki pociągów w Stanach Zjednoczonych, i 
mianowicie w Stanach, gdyż w Meksyku np. bez- 
pieczeństwo publiczne na kolejach, przy obecnym 
prezydencie Porfirio Diazie, jest znacznie większe, 
niż u „ucywilizowanych* yankesów. Tylko, że hi- 
Storye rabunków amerykańskich yankesi starają 
się możliwie zamilczeć. Rzadko o którym wieść do- 
chodzi do Europy! Tymczesem przez krótki 
względnie czas pobytu mego w Stanach doszła 
mnie wiadomość o czterech wypadkach, które się 
zdarzyły w bezpośredniem pobliżu miejsca, gdzie 
się znajdowałem; wypadki te prasa miejscowa no- 
tuje tak, jak nasza... zawalenie się mostków. 

Szczególną śmiałością odznaczał się napad na 
linii Northern Pacific około stacyi Livingstone; 
trzech rzezimieszków zstrzymało ekspres i zabrało 
wszystko, co się dało. Śmiało można powiedzieć, że 
liczbe rabunków kolejowych w ciągu roku w Sta- 
nach dosięga 20—30! Ale to już wina, jak w wielu 
innych razach, sządu Stanów Zjednoczonych, 

Nie bardzo jednak troszczą się o bezyieczeń- 
stwo pasażerów i regularność ruchu towarzystwa 
kolejowe rmerykańskie, Koleje amerykańskie są, 
jak wiadomo, wszystkie przedsięwzięciami prywatne- 
mi, Kontrola rządowa jest burdzo słaba. Wobec 
tego koleje dbają tylko o to, by dać jaknajwiększą 
dywidendę akcyonaryuszom, o ile je konkurencya 
nie musi do od:tąpienia chwilowego cd tej zasady. 
Takiej fuszerki w budowie, jaka się daje widzieć 
na niektórych kolejach zachodnio - amerykańskich, 
trudno znaleść przykładu w Europie. Tabor rucho- 
my także nie zawsze znajduje sią w stanie wzo- 
rowym. Ale koroną wszystkiego jest eksploatacya. 

Już przybywającego do Ameryki Europejczyka 
zadziwia brak ogólaych rozkładów jazdy ~- kurs- 
buchów — na sposób europejski, z którychby można 
ułożyć naprzód lan podróży. Istnieją cne wprawdzie 
w hotelach, ale je z trudem odszuksć można i 
nikt z nich nie korzysta. Natomiast każda kolej 
wydaje swoje własne rozkłady, niekiedy bardzo gu- 
Btewnie wydane z mapami, widokami, które każdy 
może gratis otrzymać, Zdawałoby się więc, iż 
wszystko jest all right. : 

R'zkłady jednak kolejowe amerykańskie są 
po większej części fikcyą, mało zgodną z rzeczywi- 
stością  Przedewszystkiem rozkłady te drukują raz 
naprzykłud na cały sezon letni, gdy tymczasem To- 
warzystwa zmienieją je prawie co dwa tygodnie. Te 
zmiany rozkładów są «hroniczną plagą w Ameryce. 
Nigdy, szczególniej na mniejszych stacyuch, nie mo- 
žna być pewnym, czy pociąg, którym jutro pojechać 
chcemy, rzeczywiście jutro jeszcze będzie w ruchu. 
Na więkezych stacyach wiedzą grzynajraniej dzień 
naprzód o zamierzonej zmianie, ule na mniejszych 
nie a nie. 

Piszący te słowa, dowiedział sią w Colorado- 
Springs o zniesieniu pociągu nocnego dopiero po 
przybyciu na stacyę, chociaż uprzednio się o to in- 
formował, To samo zdarzyło się w Salt- Lake City 
na odnodze północnej Union Pavific. 

Nie dosyć tego: wskutek ciągłych zmian, po- 
ląrmecję paeciągów na stacyach węzłowych jest po 
większej części fiknyjne, a nawet czasem, w razie, 
jeżeli sąsiadujące koleje są ekonomicznie w stosun- 
kach wrogich — umyślnie uniemożliwione. Jast to 
fakt wzięty wprost z praktyki kolejowej. Tak ns- 
przykład północna gałężź Union Pacifice nie ma u- 
myślnie połączenia z Northern Pacific i biedny po- 
dróżny jest skazany na stratę czasu i pobyt cało- 
dzienny w takich przyjemnych miejscowościach, jak 
Butte w Mo.tanie, w oczekiwaniu na pociąg d:u- 
gioj kolei, który odszedł wł-ġuie pół godziny przed 
naszem przybyciem, nb. jedyny pociąg w ciągu cà- 
łej doby. ) 

Ale nawet jeżeli na papierze wszystko sią 
składa jak najlepiej, w rzeczywistości nejczęściej 
bywa to tylko fikcyą. Pociąg wychodzi za stacyi 
początkowej w oznaczonej godzinie, lecz prawie za- 
weze w drodze się toś stanie, co uniemożliwi przy- 
bycie pa czas i połączenie z drugą koleją 

Nie chcąc być gołosłownym, przytaczam listę 
wypadków kolejowych w Ameryce, których w cza- 
sie podróży do brzegów Oceanu S,okojnego i ztamtąd 
do Meksyku pars parva fuit. 

1) Na „Danver i Rio Granda RR.“ Kolo 
Denver pociąg rozerwał sią w czasie biegu na dwie 
Obyło się bez nieszczęścia — strarono trzy 
godziny czasu. 

2) Na „Atlantis Pacific" popsuła się w dro- 
dze maszyna — czekaliśmy 8 godzin na drugą. 

8) Na Southern Pacifc“ to samo, tylko 
kaliśmy 
i jedzonia. 

4) Na „Mexican Central* złamała się oś u wę- 
glarki lokomotywy wieczorem na moście, Szczęściem 
zahamowano pociąg. Czekaliśmy na miejscu całą noc. 

Gospodarka kolei zachodnio-emerykańskich w 
zupełności przypomina porządki na tureckich linia'h 
w Azyi mniejszej lub na liniach górno-egipskich, 

Jeszcze jeden ciekawy obrazek opieszałości. 
W tym roka Yankevsi zbadowali w Meksyku linię 
z miasta Meksyku do Oaxaca (koło granicy Gwa- 
temali). Otóż w czasie mojego pobytu w Meksyku 
kolej ta zostala formalnie Bpłukana przez wodę. 
Dzielni Yankeesi byle taniej, zbudowali linię na 
wyschłem zimą łożysku rzeki. (łdy nastały letnie 
deszcze zwrotnikowe, z linii miejscami nie zostało nie. 

Niaocenione są także w Ameryce stosunki 
taryfowe. Przedewszy.tkiem o cenie biletu można 
się dowiedzieć tylko w kasie odpowiedniej stacyi. 
Wiele towarzystw trzyma swoje taryfy w tejzmniey 
w obawie konkurencyi i ciągle je zmienia. „Union 
Pacifique“ n, p. jako wyjątek, obwieszcza w dzien” 
nikach, iż każdy ma prawo Żądać księgi taryf na 
stacyach — taką to jest tutaj rzadkością. 

A opłaty taryfowe oblicza się tutaj w sposób 
zupełnie zagadkowy: W ogóle na wielkie odległości 
koleje amerykańskie są tanie; i tak np. bilet od 
granicy Stanów do Meksyku i z powrotem (ważny 
dwa miesiące) kosztuje 90 zl, a odległość tam i z 
powrotem wynosi 4000 kiłometrów. Ale na małe od- 
ległości ceny Są straszne. Tak np. bilet z Butto do 
Livingstonu (Northern Pacific) na odległość 180 km 
kosztuje 22 zł. 

Jak wiadomo, w Stanach Zjednoczonych jest 
na kolejach tylko jedna klasa. Siedzenia są wpra- 
wdzie sprężynowe, ale ławki są niskie i krótkie, tak 
iż dla nocnego spoczynku trzeba koniecznie wziąć 
bilct dodetkowy do sypialnego wagonu Pullmana, 
który bywa przyczepiany do każdego pociągu; ko- 
sztuje to osobno od 5 do 10 zł. za noc. Wagony 
te urządzone są bardzo elegancko. Niedogodnością 
jest tylko to, że nie ma osobnych przedziałów, i jak 
o dziewiątej wieczorem murzyn służący wszystkie 
-óżka spuści, trzeba się położyć, bo w wagonie piócz 


cze- 
10 godzin w pustyni Arizonie, bez wody 
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bardzo wąskiego przejścia nie mu innego wolnego 


miejsca, a rczbierać się tczeba :lbo leżąc, albo jeśli 
kto woli, klęcząc; każdy bowiem ma nad sobą dach 
albo łóżko sąsiada. 

Oto ujemne strony kolsi ameryksńskich. Nie 
należy jednak zapominać, Ža śmiałuść i ryzyko kā- 
pitałów amerykańskich umożliwiły przed ćwierówie- 
kiem połączenie dwóch ocearów, a przed kilku laty 
przyłączenie Meksykn do wielkiej sieci amerykań- 
skiej. Dziś pięć linii amerykańskich i jedna kana- 
dyjska łączą oceany (Great Northern 1898, Northern 
Pacific 1888, Union i Central Pacific, najstarsza, 
1869; Atlantie Pacific, Southern Pacific 1882), trzy 
linie (Mexican Central, International, National) Sta- 
ny Zjednoczone z Meksykiem. Wszystkie te linie 
prowadzą przez olbrzymie pustynie, gdzi: setki mil 
nie ma nic oprócz piasku lub kaktusów. W takich 
warunkach naturalnie należy być coż olwiek względ- 
niejszym |... 

„__ Jeżeli kapitał amerykański uskuteczni w ciągu 
najbliższego ćwierówieku to, co się obecnie już pro- 
joktuje — wielką linię andyjską z Meksyku przez 
Panamę do Peru, z odnogami do Chili i Brazylii — 
to, chożby nawet w takich warunkach jak obecnie, 
spełni wielką zasługę dla cywilizacyi. Ameryka pi“ 
woli zacznie wstępować na tę samę drogę co Eu- 
ropa, gdy długottwałe i zależne od stanu powietrza 
komunikacye okrętowe zostaną zastąpione przez linie 
kolejowe. 

Kończąc, uważamy za koniec.na wzmiankować, 
że istnieje w Meksyku jedna linia budowana na 
sposób nieamerykański. Jestto linia z Meksyku do 
Vera Cruz, przy budowie której należało pokonać 
nadzwyczajne trudności konstrukcyjne przy zejściu 
linii z płaskowzgórza meksykańskiego (2200 m. nad 
poziom morza) na brzeg zatoki u Terra caliente. 
Kolej tę budowali w roku 1872 Anglicy przy po- 
mocy naszych inżynigrów, emigrantów z osttniego 
powstania. PA 

Most między Dębicą a Dąbiem. Na linii lo- 
kalnej Dębica-Nadbrzezie-Rozwadów wastąpi dnia 22 
bm. wymiana mostu: drewnianego na żelazny na 
rzece Wielopolką położonego między stacyami Dę- 
b'ca i Dąbie. Czynność ta rozpocznie się powyższego 
dnia zarąz po przejściu pociągu osobowego nr. 718 
wychodzącego z Dębicy o godz. 4 m. 35 rano i po- 
trwa do 13 bm. do g. 4 popołudniu, 

Jakkolwiek ruch oscbowy i pakunkowy wsku 
tek tego nie dozna Żadnej przerwy, to jsdnakża 
podróżni będą musieli w obydwu kierunkach jazdy 
z pociągów przed mastem rzeczonym wysiadać, na- 
stępnie przejść przez prowizorycznie postawiony 
most i wsiąść do p:ciągu po drugiej stronie mostu 
przygotowanego, a to przy wszystkich pociągach 
osobowych, które będą kursować od 12 grudnia 
rano (godz. 4 min, 35) aż do 13 grudnia w po- 
łudnie (godz. 11 min. 40). Zarząd kolejowy przy- 
gotował wprawdzie wszystko dla wygodnego przej- 
ścia podróżnych przez prowizoryczny most z jedne- 
go pociągu do drugiego, uważa jedrakże za 
obowiązek zwrócić uwagę publiczności na tę chwi- 
lową niedogodność a zwłaszcza uwagę osób chorych 
i na zmianę powietrza drażliwych. a 

Z Gródka nam piszą: 

Rurhliwe nasze Towarzystwo pedagogiczne, 
które rozwija się pod przewodnistwem znanego z 
energii p. Adolfa br. Brunickiego, urządza w nie- 
dzielę dnia 10 bm. „poranėk“ ku uczezeniu pamięci 
Adama Mickiewicza. Na program składają się pro 
dukcye wokalne, muzyczne, deklamacya, obrazy z 
żywych osób itp., ale właściwą great attraction 
będzie odczyt sympatycznego poety i znauego z kra- 
somówstwa prelegenta p. Władysława Bełzy, który 
na tym poranku wygłosi pracę swą „O Maryli i jej 
stosunku do Mickiewicza“. 

Założyciał i długoletni naczelnik tntajaewj straży 
ogniowej, p. notarynsz Adolf Hesze, powziął myśl 
zawiązania w każdej większej gminie naszego po- 
wiatu ochotniczej straży ogniowej i w lot przystąpił 
do urzeczywiatnienia swego zamiaru. W październiku 
rb. stanęła zorganizowana i należycie wyćwiczona 
straż ochotnicze w Lubieniu, skłądająza się z 20 
dziurskich parobczaków, którzy z zapaiem wzięli się 
do wykonywania nowych obowiązków. Za interwen- 
cyą p. Henzego sprawiła gmina doskonałą sikawkę 
ssącotłoczącą i potrzebne przyrządy pożarnicze, a 
mieszkańcy Lubienia mogą spokojnie zasypiać, pe- 
wni, ża w razie pożogi dobytek ich nie stanie się 
pastwą nisz:zącego żywiełu, bo ma go kto bronić 
i strzędz, r 

Pan Honze przystępuje z wiosną do dalszej 
pracy i w innych gminach przygotowuje już teraz 
grunt do zawiązauia wiejskich straży. 

Za tę bezinteresowną i prawdziwie obywatel- 
ską działałncść należy się szłachetnemu inicyatorowi 
wdzięczność i uznanie. 

Oświetlenie wagonów osobowych olejem albo 
gazem przedstawią wiele niedogodności a nawet 
niebezpieczsństwa. Zwłaszcza oświetlenie gazowe, 
chocisż piękne, naraża podróżnych w razie jakiego 
wypadku kolejowego, lub pęknięcia rurki na zatrucie 
się gaz«m świetlnym, na wybuch tego gazu i po- 
żar. Niedawio n, p. podczas katastrofy kolejowej 
w Limie pod Medyolanem wskutek wybuchu gazu 
wielu podióżnych w płomieniach śmierć znalazło. 
Najbezpieczniejszem, a zarazem najpiękniejszem 
oświetleniam pociągów osobowych byłoby  elektry- 
czne i prawdopodoknie będziemy je mieli wkrótce 
na naszych kolejach. Jeneralna bowiem inspekcya 
austrysckich kolei, rozesłała do zarządów wszyst- 
kich linii, zostających pod prywatnym zarządem, 
okólnik, w którym wykazuje wyższość elektrycznego 
oświetlenia uad inne i wzywa owe zarządy, aby 
wprowadziły na próbę pociągi osobowe z elektry- 
czuem oświetleniem. 

Sw. Mikołaj gościł wczoraj w salach Koła 
literackiego i opuwiadał piękne rzeczy przybyłej w 
towarzystwia rodziców dziatwie. Potem św. Miko.aj 
zszedł z estrady a natomiast rozporzął się orygi- 
nalny raut dziecinny, niekrępowany, szczery i ocho- 
czy. Św, M kołarem był p. Woleństi. 

Posagi. Wydział krajowy rozpisał konkurs na 
trzy posagi po 251 zł. z fandacyi śp. Maksymiliana 
i Franciszka Siemianowskich dla biednych moralnie 
prowadzących się dziewcząt, urodzonych w Galioyi 
z wyłączeniem Lwowa i Krakowa. P. 

Zmarli. Ferdynand Winter, właściciel ke- 
wiarni, umarł w Krakowie. — Tekla z Rogojskich 
Gaszyńska, Żona adwokata w Chrzanowie, umarła 
w 29 roku Życia. 

Stan powietrza. Term. — 1° o godz 8 rano, 
w poł, — 0 R Barom. 769. Spada. Pochmurno. 

Przytomność umysłu. W jednym z prowin” 
cyonalnych rosyjskich teatrów dawano temi dniami 
jakiś dr-mat. W ostatnim akcie bohater ma Się 
zastrzelić. Porywa więc pistolet i wypowiedziawszy 
długą tyradę, mierzy w skroń. Cyngiel spada i nic. 
Bohater mierzy drugi raz; znowu nic; trzeci raz 
i znowu nic. Zadnego huku, Wtedy aktor nie tra- 
cąc konceptu, ciska z oburzeniem pistolet, a wy- 
powiedziawszy znane rosyjskie przekleństwo, pod- 
chcdzi do stołu, bierze karafkę z wodą i rznca za 
kulisy pytanie, czy to z miejscowej studni? Po 
chwili robi znak, jak gdyby otrzymał odpowiedź 
potwierdzającą, więc nalewa sobie szklankę, wypija 
i powiada: „Tak panowie, dłużej żyć nie mogę. 
umieram na cholerę!“ Robi piruetai pada jak długi 
na podłogę, a sala wstrząsa się od szalonych, entu- 
zyastycznych oklasków. 


słuchaczy. 
żenie i dowiodła metody śpiewu wybitnej, gdzie 
już emissya nie waha się między rejestrzwi, nie 
ucieka się do półśrodków, lecz biegle zażywa spo- 
gobów licznych, częstokroć efektownych. Kilka szcze- 
gółów możnaby podać w wątpiwość, nie czynimy 
jednak tego, wiedząc, że udoskonalenie z czasem 
przychodzi, że to co teoretycznie już dziś jest 
piękne, przejdzie w świadomość, to, co śpiewaczka 
czyni słuchając rad nauczyciels nabierze reliefu w 
własnem przeświadczeniu, strumy, które dziś drgują 
wedle praw fizyki i logiki, poddadzą się lepszym 
prawom uczucia, 


na wzmocnienie rejestru średniego, Górny jest sil- 
ny i choć czasami przesadaia ćobrze wzięty, dzięki 
racyonalnej podstawie, ma qrizyszłość przed sobą. 
B rdzo pięknym jest rejestr piersiowy to taż praw- 
dziwą przyjemność sprawia słuchanie tych jędrnyc", 
okrągłych elegijnych tonów, które wdzięk swój do- 
skorałemu apoggi-waniu zawdzięczają. 


niem dla jej dorobku srtystycznego, który nie jest 
już mały. 


Pollak i Górski, P. Sladek odegrał dwie nieznaue 
nam jeszcze kompczycye, każdą w swym guście 
piękną : „Cantabile“ Cua, wdzięcznie i efektownie 
napisaną melodyę na wiolonczelę i Poppera „Chan- 
sn villageoise“, To ostatnie posiada kilka szczegó- 
łów w wysokim stopniu zajmujących. Spotykamy 
tam okres niebywałej długości, przytem bardzo 
piękny, który ku końcowi przechodzi w tryller, 
jakby wydłużsnie w nieskończoność pięknej malo- 
dyi, która snuje sig ciągle wyżej i dalej w towa- 
rzyszeniu fortepisnowem. Ziapamiętanie tego ustępu 
zawdzięczamy  wybornej 


Zbierał on za swą gię wysoce artystyczną h jne 
oklaski. 


klaskami za jego przewyborną grę. 


sung? się od produkcyi i odśpiswał z koncsitantką 
duet z „Trubadura* z werwą, 


bseneść p. Jareckiego, który objął akompaniament. 
M. S. 


„Wiec.ór nad Semanem* przez ks. M. Moruwstkie- 
go; „Z dziejów możnej rodziny* kartka historyczno 
obyczajowa przez Kajetana Kraszewskiego; „Ks. 
Karol Antcniewicz* 
„Zasluga Kopernika w filozofii“ przez ks. Czaj- 
kowskiego : Przegląd piśmiennictwa ; Sprawozdanie 
z ruchu religijnego, neukowego i społecznego. 


nych niedawno pamiętaikach opowiada o następują- 
cem zdarzeniu. 
taru, pułkownik O'Hara, przejeżdżając przez 
dniową bramę miasta, dostrzegł przez okna 

iż do miasta jednosześnie z nim wcho*zi jeden z 
oficerów, o którym wiedział, że powinien być w tej 
porze 
spraw'zić, zatrzymał karetę i kazał jechać spiesznie 
stangretowi 
metry, 
warta wystąpiła w komplecic a ku wielkiemu zdzi- 
wieniu generała, na czele jej stał dopiero 
dziany w bramie oficer komenderujący, który, 
dług zwyczaju, salutował szpadą. 
łał do siehie oficera i zapytał: „Zdaje mi się, żem 
pa a widział przed chwilą w bramie 
czejniejszym tonem.— Ja jestem na warcie*-— Gene- 
ral znany z tego, że żartować nie lubiał, przerwał 
ostro: „To wiem, panie iejinancie, Tę szanowną 
część pańskich wynurzeń mógł pan zatrzymać dla 
siebie. Zapytuję pana jeszcze raz, czym cię widział 
w bramie pcłudniowej?* Oficer szybko zmienił ta- 
ktykę i to go zbawiło. 
tal grzecznie: „Ekscelencya będzie mi łaskawa wy- 
Jaśnić, czy zapytuje jako komendant fortecy, czy 
jako gentleraen ?*, Generał już był ra pół rozbro- 
jony i z uśmiechem odrzekł: „A więc pytam pana 
jako człowiek prywatny, Więc 
teraz, czyśmy się spotkali w bramie fortecznej ?* 
— „Przyznaję, panie 
— „Powiedz mi pan jedusk, jakim sposobem, u licha, 
piechotą prz.byłeś pan tu prędzej, niź ja końmi?* 
„Gdym pana zobaczył, pomyślałem zaraz, iż mnie 
poznałeś. 
rozkaz, 

den tylko był dla mnie ratunek: 
cześnie z panem. Mogłem to zrobić tylko siadając 
z tyla pańskiego powozu*. — „Cieszy ranie pańska 
otwartość — odparł generał — a jeszcze Łardziej 
pańska przytomność umysłu. 
obiad, ale radzę, nie opuszczaj drugi raz warty". 


jedua jedyną akcya jaki: gokolwiek przedsię: 
biorstwa dosięgła ceny 94,000 funtów szterlingów, 
a więc przeszło milion guldenóx. 
się to niedawno w Londynie z akcyą 
River 
wówczas tylka 72 takich 
nich nigdy się nie zmniejszały, lecz 


dywidenda od tych akcyi przyniosła po 1550 fun- 


kowite dochody czyste Towarzystwa dosięgają obe- 
enie 540,000 funtów czterlingów rocznie. 
trzeba dodawać, iż akcye owa są rzadkością i na- 
wet milionerowie wszechświatowi 
poszczycić znaczniejszą ich liczbą, lecz kontentują 
się często... jedną sztuką, 


PRZEGLĄD z dnia 8 Grudnia 1893 


Literatura i Sztuka. 

Koncert -. Anny Belke odbył się wczoraj 
w sali kasyna miejskiego i zgromadził liczne grono 
Ś-iewaczka zrobiłe w ogóle dobre wra- 


* 


C do układu głosu zwrócić należałoby uwagę 


Koncertantkę oklaskiwano rzęsiście z uzna- 


W koncercie brali wsgóludział pp.: Sladek, 


inter„retacyi p. Sladka. 


P. Pollska nagradząli słuchacze hucznyni v- 


P. Górski mimo ciężkiej niedyspozycyi nio u- 
Do uświetnienia koncertu przyczyniła się o 


* Przegląd powszechny za grudzień zawiera: 


przez ks. Jana  Badeniego; 


Rozmaitości. 
— Angielski pułkownik, Sandmana, w wyda- 


Gibral- 
połu- 
karety, 


Pawnego dnia gubernator 


na warcie przy odwachu. Ażely tę rze”z 
do odwachu, oddalonego o dwa kilo- 


Szyldwach na widok generała, dał znak, 
co wi- 
we- 


Generał przywo- 


południowej”. 


„Moie, ekscelencyo ? — zapytał oficer najzwy- 


Po krótkim namyśle zapy- 


powiedz mi pan 


generslu — odparł oficer“. 


Gdy zatrzymałeś stangreta i dałeś mu 
byłem pewny, że jedziesz do odwzchu. Je- 
przybyć  jedno- 


Przyjdź pan jutro na 


— (ena akcyi. Nie często się to przytrafia, aby 


A jednak stało 
t. zw. „New 
Company“, założonej w r. 1619. Wydano 
akcyi, a dywidendy òd 
owszem Z KA- 
żdym rokiem znacznie powiększały. W roku 1878 


tów, w roku zeszłym zaś już po 2600 funtów. Cał- 
Nie po- 


nie mogą się 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń 5 grudnia. 

(Z.). "Tendencya giełdy osłabła dziś 
znacznie głównie skutkiem niekorzystnych wpły- 
wów zagranicznych.  Zażegnanie przesilenia 
gabinetowego we Włzeszech nie zadowolniło ni- 
kogo, l waj r. Zanardelliego nie ma sym- 
patyi, a{dużo szkodzi mu ta okoliczność, że do 
tej pory jaszcze nie może znaleść cedpowie- 
dniego ministrą finansów. Na giełdach wło- 
skich była dziś panika w akcyach instytutu 
Banca generale, Spadły one ze 156 na 120. 
Także deklaracya nowego franeuskiego gabi- 
netu nie zadowolniła giełdy, gdyż nie zawiera 
żadnej wzmianki o konwersyi 4'/,” „wej renty, 
do tego głosowanie w izbie nad wnioskiem o 
udzielenie amnestyi Rocheforżowi i Dillonowi 
wykazało, że nowy rząd ma wszystkiego trzy- 
dzieści kilka głosów większości. Wreszcie i 
w Berlinie powiał wiatr niepomyślny, gdyż 
tamtejsza Vossische Zeitung ogłosiła artykuł ja- 
kiegoś dymisyonowanego ministta mexykań- 


władz wykvrawezych ; ; 
sprawy przez petycye i memoryały do właści- 


ożywia. 


skieg» przedstawiający finanse tego państwa 


w stanie rozpaczliwym. Na naszej giełdzie od- 
bity sią te wszystkie wpływy ogólną zniżką, 
tylko reuty trzymały się dobrze w cenie, dzięki 
temu, że za kupon grudnicwy napłynęło około 
16 milionów gotówki, która szuka lekacyi. Mo- 
nety złote podrożały dziś cokolwiek. 

Ostatnie notowania: 

Kredyty eusir. 34225, węgier:kis 418—, 
Anglohanki 15275, Univny 25450, Bsnkvereiny 
12250, Lóżnderbsnk: 25450 Ludwiki 21725, 
Czoørniowieckie 26275, Elbethale 240'50, Renta 
papierowa 90:60, s:raberna 9030, austryacka 
złota 11:96, 4%, austr. renta wal. kor. 96:75, 
węgiarske złota 11625, 4'/, węgie ska renta 
wal. kov. 94:25, dukat 5'88, 20-frankówka 993 —, 


marki 12:29, ruble 1'321/, 


$ Wiedeń 5 grudnia. Spirytus 15.80 do 16—, 
$ Zgromadzenie ogólne Towarzystwa rolni: 
czego okręgowego w Krakowie odbyło się we 
wtorek w sali Rady p wiatowej pod przewo- 
dnictwem prezese p. Jana Skirlińskiego. Po za- 
gajeniu posiedzenia przez przawodnicząsego 1 
przyjęciu protokołu z ostatniego posiedzenia, 
sekretarz dr. S'afiej złożył strawoz anie z czyn” 
noświ Wydziału, z którego to sprawozdania za- 
sługuje na podniesienie szczegół, że Towarzy- 
stwo utrzymuj» obecnie na stacyach u swoich 
członków sześć buhsjów ra y cldenburskiej, za- 
kupionych z subwencyj pańsswowych. W roku 
przyszłym ma Towarzystwo otworzyć sześć lub 
siedm nowych stacyj. 
Przy wzborach uzupełniających wybrano 
wiceprezezem p. Stani:ława Chrząszczewskiego, 


starszego inżyniera, a członkiem Wydziału p. 
dra Józefa Retingera, adwokata i włwśiciciels 
dóbr w powiecie chrzanowskim. 


Następnia dr. Prażmowski przedstawił 


z fachową ztsjomośsią rzecz o „uregulowaniu 
kontroli nad bandlem nawozami :ztucznemi*. 
P. Prażmowski, wyborny zuawca tych S raw, 
położył wielką zaslugo, że rzecz tą dla rozwoju 
rolnictwa niesłychanie ważną, na wiassiwem. 


postawił stanowisku, wskaznią”, jako jedynie 
właściwą d:ozą dla położenie tamy fałszowaniu 


nawozów Sztacznych, jest uregulowanie kontroli 
nad ich wyrobem i sprzedażą w drodze osobnych 
ustsw, b» obecao ustawy do obrony rolników 
przed wyzyskiem i <szus'weG absolu'nie rie 


wystarczą przy najlesszych rawet chęciach 
dalsze popierania tej 


wych władz przekazało Zgromadzenia Wy- 


działowi. 


W kcńcu toczyła się długa i wyczerpują 


ca dyskssya informacyjna co do projektu zało- 
żenia cukrowni w okolicy Krakowa 


S Przegląd targu zbożowego. (Sprawozdanie ban- 


ku rolniczego). Lwów 7 grudnia. 


W skutek silniejszej podaży wszilkich gatun- 
ków zboża, ceny się ob iżają, a ruch wcale się nie 
Do konkurencyi rosyjskiej i węgierskiej 
przybywa rumujńsza, w obec czego popyt na nasze 
produkta z każłym dniem się osłabia, zwłaszcza, 1ż 
dostawcy wojskowi pokrywają swą potrzebę prze- 
ważnia zbożem węgierakiem. 

Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Liwów: 


Pszenica gotowa 6-25— 7:25, Zyto gotowe 5'50 do 


6-10, Owies obroczny 600—64', Jęczmień 5.00, 
do 6:E0, Rzepak 12:00—12-50, Groch 5 50—950, 
Wyka 5.60—6-20, Bobik 500—560, Kukurudza 


nova 510—550, Hreczka 7.00—7:50, Chmiel 
za 56 kilo 000:00—000.00, Spirytus 10.000 litr. 
proc. loco stacye kolei 15.——15'50, na termin 


13:00—13:50, Anyż 28'00—32:00, Siemię konopne 
850—8:70, Tymotka 20:00—23—, 
czerwona 62 — 66, biała 60—75, szwedzka 60) — 85, 
Lniansa 7 00 — *'50. 
5 Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 
Kraków 5 gradnia. 
Większe zap trzbowanie gotówki, jakie 
z reguły otjawia się przed Nowym Rokiem, jest 
powod+m, że zarówno producenci, jak i speku- 
likni szukają zbytu dia swoich produktów i ła- 
twiej niż kiedy.ndziej godzą sią na ustępstwa, 
byle tylka zbyt sobie zapewnić. W tych wa- 
runkach targ dzisiejszy cdbył się zacwu w uspo- 
sobieniu siauszem. Z dowiezionego zboża zaku- 
piono zaledwie parę mniejszych partyj lepszej 
pszenicy po cenuoh tańszych, podczas gdy gor- 
sze, por Suięte ziarno wcale nie znajdowało na- 
bywców. Żyto tak samo było zeniedoane, a 
chcący je pozbyć, widzieli ię zmuszeni do 
ustępstw. Dowozy średniego, krajow* go jęczmie- 
nia zwiększają się, lecz p» większej części idą 
na skład, gdyż nie ma na mie odbytu, a rze- 
czywiście dobrego jącziienwia brakuje. Owies 
z tego samego powodu trudny napo*ykai odbyt. 
Płacono: pszenicę białą 7:80 do 8:30, czer- 
wong 750 do 8'15, żółtą 750 ds 8'15, żyto 
636 do 6:66, jęczmień browarny 7— do 7560, 
na paszę 540 do 5'80; owies 6:50 do 6'90, 
rzepak 1275 dv 1850 Wszystko zu 100 kilogr. 
Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 
$ Targ na nierogaciznę. Na wtorkowy targ 
w Wiedniu dowieziono 1496 sztuk galicyjskiej 
żywej nierogacizny, płacono 31—35 zł., za to- 
war przedni 38—39 zł. za 100 kilo żywej wagi 


felegramy „Przeglądu“. 


Wiedeń 7 grudnia. Izba posłów na wozo- 
rajszem posiedzeniu ukończyła deba'ę jeneralną 
nad projektem ustawy o rozszerzeniu obowią- 
zku ubezpieczania robotników cd nieszczęśli- 
wych wypadków i rozpoczęła debatę szczegó- 
łową. W toku debaty przyszło do ostrego star- 
cia między jeneralnym mówcą contra br. Mov- 
seyem z klubu Hoheawarią a pp. Baerareithe- 
rem i Neuwirthem z lewicy. Br. Morsey 
wystąpił bowiem w ogóle przeciw instytucyi 
ubezpieczeń od wypadków, utrzymując, że in- 
stybucye te są tylko synekurą dla pewnych 
osób, a klasie robotniczej nie wiele pożytku 
przynoszą. Mówca sprzeciwiał się rozszerzaniu 
obowiązku ubezpieczania także ra robotników 
rolnych, gdyż o nich właśsieisle dóbr mają do- 
stateczne staranie. Najlspszem ubezpieczeniem 
zdaniem mówcy, jest religijne wychowanie i 
jałmużna. Pp. Baernreitheri Neuwirth 
bronili ins ytnoyi ubezpieczeń. Nie wymagają 
one bynajmniej wielkich nekładów, nieszezę- 
$ciem jest tylko to, że przedsiębiorcy przedzłą- 
dają fałszywe fasye. Przystąpiono do debaty 
tzezegółowej i przyjęto sześć pierwszych arty- 
kułów projektowane; ustawy, Dalszy ciąg de- 
baty odbędzie się dziś. ] 

Magdeburg 7 grudnia. Koło Buolia wje- 
chały na siebie dwa pociągi towarowe. Obie 
maszyny i jedenaście wagonów wyskoczyło z 
szyn. Palacz zginął na miejscu, a dwaj kon- 
duktorowie są ranni. 

Praga 7 grudnia. Tutejszy trybunał karny 
skazał młynarza Stepanka za obrazę Majestatu 
tudzież za obrazę członków rodziny cesarskiej 
na dziesięć miesięcy ciężkiego więzienia. 


FA DA YA A o a 


WE LWOWIE, kapuje i sprzedaje wszelkie listy zastawne, 5%. Obligacye komanalne banku krajowego, 

Obligacye długu państwa, Akcye bankowa i kolejowe, Obligacys pierwszsństwa, Losy państwowe i prywatne, 
««5 po najkorzystniejszych warunkach. Wypłata wyloso wanych płatnych obligacy: i losów, jaxotaż płataych kuponów b 

giełdę wykonuje najrzetelniej. Przekazy na większe miasta zagranicy po najtańszych cenach. Zlecenia z prowincyi wykonuje o 


Koniczyna |s 


= = AA 
Przyjechali do Lwowa 
dnia 7 grudnia 1393. 


HOTEL ŻORZA, Br. T. Christiani z Trzciany. 
A. Zajączkowski ze Starego Miękigza Hrabia W. 
Ostrowski z Grabowni'y. Stan. Zwolski z Bryniec. 
Baron J. Brnniski z Hryniowie. Br. F. Loewenstein 
z Wiednia W. Müller z Cieszyna. O. Reutter z 
Niemiec. 

HOTEL FRANCUSKI. S, Skarzyński ze Stu- 
dziauki. O. Ambroziewicz z Pomorzan. E Spoana- 
gel z Liegnitz. O. Storch z Tryestu. H. Grünberg 


7 Berlina. D. Thumin z Wiednia. M. Morawetz 
z Wiednia, J, Nirachy z Wiednia. Dr. W. Boś z 
Tarnowa. V. Eisenstein z Wiednia. H. Gabriel 


z Czerniowiec. 

HOTEL VICTORIA. 0. Bohringer 
dniu, Fr. Tischler z Wiednia. 
kowa. P. Broniowska z Krakowa. 
SZOWA 

HOTEL METROPOL. S. Ohrymowicz z Dro- 
hobycza. W. Moritz z Wiednia, W. Rojawski z Li- 
weza. D. Widerman z Budapesztu. S. Grabowiński 
z Dobrowlan. N. Struszkiewicz z Laszkowic. M. 
Hartman z Budapesztu. S Miiller z Temeszwaru. 

HOTEL [IMPERIAL K, kr. Orłowski z Jur- 
moliniec. K. hr. Kcmierowski z Rożniowa. K, Ja- 
kubowicz z Buko viny. E. Kotkowski z Dubkowic. 
K. Geringer z Milowies, J. Gołębski ze Sławentynu. 
R. Hrfmann z Wiednia. M. Quinz z Wiednia. C. 
Rosenbe g z Wiednia. K. Wartanowicz ze Słobo- 


dzieja, W. Jabłoński z Derżawy. S. Lilienthal ze 
Stanislav owa 

1? | EAIENA PAN WERE ZZO TOPY POZA CZESKA 
INWadesłane. 


z Wie- 
P. Pilzer z Kra- 
S. Nadel z Rze- 


Rubryka ta nis pochodzi od Redakcyi, nie bierze teå 
onn ne siebie za nią Żadnej odpowiedzialności, 


P W pedróży 


na wsi, w górach i kapielach morskich SĄ 
„Jh % kie nieprzyjacielem dla piękności 
(> ) J gjg cery nieprzyjemności powietrza. Nic nie 

AZ E? uszkodzi więcej pieknej twarzy, jek palące 
pr mienie słońca i osrre powiewy wiatru 
morskiego. Byście więc, miłe czytelniczki 
piękność waszą zachowały, noście z sobą 
ten tolizman piękności, który sie nazywa 
Poadre de Riz Sarah Bernhardt 


Dostaniecie go we Lwowie u p. Alfreda Dzikowskiego, 
Leszka Cnkiera i J. Górnego & T. Pilarskiego. 


Dr. Andrzej Kos T 


otworzył kancelaryą adwokacką 
we Lwowie przy ulicy Trzeciego Maja l. 5. 


KI. JONASZ 
dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 8, 
AG kapuje i sprzedaje wszelkie papiery 


wartościowe i monety po naidokładniej- 
szym kursie dziennym. 


PROMESY do ciągnieni: £ stycznia 1894 r. ńa losy 

kredytowe po 5 złr. wraz ze stemplem Główna wy- 

grana 300.000 koron i na wiedeńskie losy komu- 

nalne po 3 zł. 75 ct. wraz ze stemplem. Główna wy: 
grana 400.000 koron. 

Oprasza sie o łask. wczesne zamówienia, gdyż na 
dwa dni przed ciagnieniem dotyczące zle enia, z powodu 
wyczerpania zapasu nie mogłyby być wykonana, 

Przy zamówieriąch z prowincyi uprasza się O do 
łączenie 20 ct. na portoryum. 


j Rok zulrżenia 1853. | 
yT SA 4 4 
AUGUST SCHELLENBERG i SYN 
4% dom bankowy i kastor wymiany "4HĘ 
we Lwowie, kupuje i sprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe. 
Promesy do ciągnienia 2 stycznia r. 1894 na 
losy kredytowe po 5 zł. wraz ze stemplem Główna 
wygrana 300.000 koron i na wiedeńskie losy komu- 
nalne po 3 zł. 75 ct wraz ze stemplem. Główna 
wygrana 400.000 koron. 
Wydawnictwo gazety losowań Nadzieja. 
Prenumerata roczna zł. 150, na prowincyi zł. 1-80. 
(ĘEBERZSDEBEC| eau a "| 


SDAR Tni E PAT Je DA POTECA TYT R S AN 


Lwów dnia 7 grudnia. (3 Izby handlowej). 

Akcye za sztuke: Kolej gal. Karols Ludwika 
200 zł. m. k. 216-— do 219 —. Kolej Iawuw.-Czern. Jasska 
po 200 zł. w. a. 262-—— do 265'—. Banku hipotecznego po 
200 zł. w.”a, 360' -- do 390*—, 

Listy zastawne za 100 zł: Banku hipot. gal 
5, losow. w 40 lat, 106070 do 10140, 5%, z 10%, prem. 
109:70 do 11040, 4','/, los. w 50 lat. 9990 do 100:60, 
Banku krajowego +i," los. w 51 lat. 100:50 do 101.20. 
Banku krajowego 4'|, los. w 57 lat. 97:30 do 98.—. Tow. 
kredyt. gal. ziemsk. 4*, (I. emisya) 98:— do 93:70. 49), 
los. w 41, łat. 98.— do 98:70, 4%, los. w 56 latach 98— 
do 98:70. 4'4,'|, los. w 52 lat, 9930 do 100.50. 

Qbligi za 100 zł: Galic. funduszu propinaeyjnego 
4° 96:50 do 97:40. Bukow. funduszu propinacyjnego 5'|, 
101'70 do 102'40. Kom. banku krajowego 5%, w. a. II. em. 
102:20 do 102 90, Pożyczki krajowej 69, 1056— do ——, 
4'|,8, 99'-0do10050 4°, z roku 1891 9570 do 96:40 49), 
z roku 1898 96— do 9670. 

Monety. Dukat cesarski 5'83 do 5'93: Napoleon- 
dor 988 do 998. Półimperyał 1016 da —.—, Rubel 
rosyjski srebrny czy papierowy 1.3150 do 1.38—, 100 ma- 
rek niemieckich 60:80 do 61:60. 

287 WOCHE ZYCZYEOEWTMGY TARBEZRYT AUCIE E A 


—ę — m m iz a 


Wiedeń dnia 7 gcud. (godz. 12 w połudn.) 


K-elyty 344.50, kred. węgierskie —,—, Anglob. 
152.50, Uniony 252.50, Bankvereiny —'—, Län- 
derbanki — —, Akcye tytoniowe 200.50, Staats- 
bshny 310.50, Lombardy 106.50, Elbethale —.— 
Renta papierowa —.—, Renta węg. 4'/e kor. — — 
Ranta węg. złota 40/, —.—, Alpiny —.—, Marki 


61.25, Losy tur. —.—. 
L A E RZ ES IESIT OOPS ED ES ET LL CHEZ EREE 


RUCH POCIĄGÓW. 
(Zegar lwowski), 
©dchodzą do 


Kuryer | Osobowy 
Krakowa 8:01 10% | 636 |1111 | 73 
Podwołoczysk 6:44 | 3:20 [1016 Iru | — 
kodw. Podza. | 654 | 3:82 [1040 | 11:58 | — 
Czerniowiec 636 | — |1036 | sS] |10.56 
Stryja —| — | 721 |1o26 | 841 
Bełzca —| — | 956) 21 | — 


Przychodzą z 


Krakowa 


3-06 6:01 6 36 ‘4t e 
Podwołoczysk 248 102 | 6% 8 aj 
Podw. Podza. | 234 | 9%| 931 | 555) — 
Czerniowiec 1010) - “i zu 7:59 |12:51 
Stryja = — | LÓ | 906 | 951 
Bełzca — | — iaie) 5z6| = 


. Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami ozna 
czają porę nucną vd 6 wieczorem do godz. 5 m. 59 rano. 
W biórze informacyjnem c. k. austr. kolei państwo- 
wych we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Impsrial) 
Jest sprzedaż biletów strefowych, okrężnych, dowolnie gesta - 
wialnych, zeszytow do jazdy, taryf i rozkładów jazdy 
w formacie kieszonkowym. Informacye w sprawach tarp- 
fowych i przewozowych. 


a) 


ni O O 
4'/,%% i 4%, pożyazkę krajową. 
Monety austryąckie i zagraniczną 
ez doliczenia prowizyi. Zlecenia ne 
dwrotną pocztą bez doliczenia prowizyi 


E 


ssekuracyjno-ekonomiczn 


sj a me 7 aę'? 
> d 


gm Magazyn nowości Wz 


lachayskiego 


we Lwowie plac Mavjaski 


w gmachu Banku hipotecznego, vis-a-vis hotelu George'a 


PARASOLE ANGIELSKIE nowsgo systemu (automat paragon) 


polecą 


po złr. 650, 750, 19 itd. 


y - Tipy + w. z 
Drobuc oyłosaensa zwyśmłym 
dru iem 1 
stym zaś drukiem 3 cs. 
R 
DENTYSTA 
Dr. B. Kaczorowski 
jbyły uczeń szkoły berlińskiej, prze-| 
niósłszy swój długoletni 


i Zakład dentystyczny 
z Wiednią, do Lwowa, ordyn. przy 
ul. Sykstuskiej 1. 23, (stara pocztą) 
parter od godz 9--1 przed, i od 
2—5 popołud. W niedziele i święta 
od 9—12 przedpołud. Dla ubogich 
chorych codziennie ambulatoryum od 
3122 godz. 6—9 przedp. 13—13 


ti . 
Wspaniałe 
i nadz#yczaj etektowna deko- 


iacya do ub eranisn drzewek 
poleca 


S. W. NIEMOJOWSKI 


Ę ~ Teatralna 5 
WE LWOWIE  jagisllohska 6. 


Wybór olbrzymi! 
Ceny zadzisiejąco nizkie! 
Zlecenia z prowincyi odwrotnie. 


Sortymenta do kompletnego ubrania 
drzewka (wraz z lichierzykami i świecz - 
kami a 150, 3, 5, 10 i wyżej. 


R GABRIEL WYNORTAZK E RZA TYJĄ. 


W drukarni W. Manieckiego i we 


wszystkich księgarniach nabyć można 


„Bławatek“ 


5A 


15654 
Jedyny kalendara da Fuń i Panienek 
Cena 50 cnt. 


BĘ ozAdspnej olsłedcewgę 


ROK 


Po przesłaniu przekazem 56 ent. usku- 
tecznia przesyłke franco 


Urukarmia nar. W. Manieckiego 
Lwów, ul. Kopernika l. 7. 
krajowy suhład pabiiczny w Kra- 
kowe yószuku.e na posadę piOWIZY- 
ryczą fuukcywiaryusza z las 
roczną ż GU. Wav.nku  dokiadna zia- 
jomość rechunaowuśc: kupieckiej, język 
niemmecki, piekn+ pismo, pożądanym jest 
nadio Guwou odbytej p.aktyki w dzin e 
szedycyjnym 1 hazdlow;ym. rodąnia nale- 
ży wnosic +ajuale, do 15 Gru:ma |lo93 
na rce Dyrekcyi i powyzszego Składu 
w Krakowie ul. = arszawska iY. z-2 
Najiepsze w swiece pierniki poleca 
cakior nia JB. Łimmera ui. Akadeuucka 
Fina Bynes dus przechodni, dawnej 
Andriolegv. 3055 6-10 
Prosba o pumoc. Ulityalicta piy 
watuy, p.zustający beż żadnych śrudkOw 
do zycia z powuda nieuliczaln=j choruby, 
bss dachu, chleba 1 ouzieniua, uaraony 
z dzećmi na wielkie miebezpieczenytwo, 
Apelu,eny us  Sziacaetuej Pablicznośca 
czującej litesó w niedoli uliżniego O p». 
danie ręki. Grzegorz uBtew-1, Lwow ty 
nek l. db, S1zl 3-8 
dlandel korzenay iła46łku rol- 
niczego w Hrukiecicuch ;Oszukuju ia: 
© owegu 1 Zduin-go suojekia do samo 
isth=go prowadzonia, pucząwszy od 1 sty- 
czna iv94. Zęgłosić się pisemnis lub osv- 
biscio do Zar-ądu' s5idv 2 2 


Łeszyty według nowo 


zatwierdzonego 
wszelale „rz;sóty pisitiënne 


planu, inz 
ŁOieca pu Lojmi-azych c: ach 
F. Kiżułowsk:, Lwów. 
mó tiena £ prosime Ol *:olną pezig. 


Stoliki żelazne (uwywaluie) po złe. 
5-50, 5, 6501 9 p eca 


m: 


Piotr Chrząstowski 
hand] żeła ny ws wow» plac Kap tin- 
ny 1 (naorse sw Kstedwyj ' i 


2938 


MATERYE za meble, różnoro- 
üne. 

PLUSZE wełniane, 
1 MZDA : r 

HAFTY dekorscyjne, chińsk e 
J „cńskie 1 ture 5:8 

MAKATY i GOBELINY. 

PORTYERY wciniano, 
bne 1 bawełniace. 


jedwabne 


jed * B- 


wm ma umiem ow a 


MOWOŚCUIA 


Ddpowiedzialay radaKtor 


Wielki wybór najmodniejszej koafekeyi damskiej 
wiedeńskiej i zagranicznej to jest: 


2 


| *aniemka z ukuńczoną > klasą, po- 
D. 20 poste restante Lwów. 
„067 44 

o EL MA 

| Para dzielnych klaczy karosierów 

ido n.bycia Braj :row-ka c. 3043 5-5 
Migdały 1 kl. ! zi, rodzynki suł- 

tar skie 1 kl. 63 ct, tzarne droone 1 Bl. 

55 ct. tylso w handlu Leonarda Yoleckie- 

go, ul. batorcgo l. 2 we Lwowie. 

| 3074 23 


lsklepu Aures 
| 


Wina zaakomit, naturalne po naj-| 


niżs ysh cenach, » szaine beczkami wysy- 
łam wprosi z Węgi:r, konisk najlepszy 
francuski kurasyjny oraz wgzie:sti poleca 
h.nde! korzenny +eonarda Soleck ego we 
Lwowie, «l. Basorego 1. 4. 2025 2-3 
Do sprzedania willa pi;ytrowa 
blisko miasta pośożom., w najlepszy: sta- 
nie. Sze egoły blisze w biurze adwokata 
Dra Tabaczynskiego Akademicza 3. Pośre- 
dnictwo wykł czone. 2825 14 15 
Wyborua chińsko - rosyjska 
herbata a proszek b rbaciauy, własne, o 
wysiewu, Kum bremasxi, Śliw.wicę starą 
poleca Karol Bałłaban we Lw- wie. 
30.5 4-8 


Fortepian ŚSteichera. Fortopiany, 
pianina poleca arol Marecki Lwów, Ba- 
torego 28. Gwarancya do 10 lat. 3106 3 6 


Słuchacz {ilozofii (filolog) poszukuj 
leksyi w iniejscu. Adres: S. S. pot. rest, 
Lwów. 305343 

Dobry rysownik z mszą ezkoa 
znajd e stałe zajecie. Zgłoszenią do B.u 
ra dzienników i. PI: hna. 3118 23 

Centralne biaro pośrednictwa Bo 
łynskiej dom Antriolego, ;ołeca młową 
przystojną, z dobrego domu oso e Z v0 
brymi poleceniami, jako lektorke da to 
warzystwa lub do zarządą domu 3083 


Salon i pokój m eszkanie kawa- 
lerskis zaraz do wynajęcie. x186 1 


Młodzieńca b:rd:o przystojnego in 


n- 
eligentn g , nsder uzd: lnionego, polecam 
gorąco dam m zemożnieszym, pann m 
ub wdowom. "elem drposożenia mu w 
dbycin jednoroc nej praktyki ursędowej, 
a co odwdzieczy się zaś ubin.mi Zło- 
zania przyjmuje „čs adz“ wów, post 

restan e. i 3138 12 

Ko.rtepiany, pianina, instrumenta 
meckanie:ne na raty. Stsn:sław lisrszow- 
ski Lwów. Illa trowane ceumki gratis. 

Perfameryę z  pierwszorzędnych 
fabryk najmodsi jaza i oajieps 8 marka 

„centheriu*  „*rebidees* (st. rczyki) J 
wszełkie inne zapachy w parfumeryi i my- 

dłach z powy*szej fomy Perfumy Picau- 


da, Violeta, Roger i fallet à wiele innych). 


Pudry francussie, puszki do pudra, gąbki. 
jatki i worec-5i do tychże polecają T. 
Górski i S. Szydł»wski L«ow, plac Xar- 
jacki 8 tcóg Hets ańskie;). 3066 i 2 


27. + WN AJĄCY «Bi „AKWA p + 
YEMA PWOŁIDLZN EŃ CZE 


Prawd ;iwej 
Masy iraneustiej 


jedyny skład 
TWASEC A 


Alejzene Hlibnora 


we Lwowie, Rynek 38. 


Wiuzej:.» inne fanrykaty 84 


NaAdŻ pW TWE, 2417 
B p Pi i T a "du 


Herbatę 


ohińsko-rosyJSIKĘ 


Z. Gsipo'eca najtaniej} 


Fryderyk;Śchubuth 


Arek Lwów, Rynekgi. 45. 
< Handel załeżowjó w roku [789 


2858 3-6 


A ACADCA MZOE 


Tinct. capsici compos, 


(Pain-Expeller), 
wyrobu Praskiój apteki Richtera, 
powszechnie znany bola uśmierza- 
jący Środek domowy do 
nacierania, można dostąć 
w wielu aptekach po cenie |ý 
złr. 1.20, 70 i 40 kr. za 
butelkę. Przy zakupnie na- 
leży być bardzo ostrożnym 
i przyjmować jedynie 
flaszki z ochronną marką „kotwicą“, 
jako prawdziwe. — Centralny skład: 


Apteka Richtera pod Złotym lwem, 


— W Pradze. ===» 


a ami m dka wm 


A. ERY 


we LUWOW IE, plac Fialicici liczba 2, otrzymał w wielkim wyborze 


FIRANKI korcnkowe, tiulowe 
1 gazowe. 

SKOR*1 urgorowe. 

K22Y mdzyskie. 

PARAWANY i EKRAMY. 

KAPY i SERWETY ; dwabne, 
Se4ainne i piu Zi we. 

KOCYKI i DERKI. 


CERATY na meble, 
sadzki 


DY 


DY 


Ludwik Masłowski. 


= 


zp - 
„ct. od wyrazu tiat- szukuje posauy za nauczycielki lub do| JAN I 
jpoleca niszawodne i wyprobowane środki | 


ji 


SHELO WICZ 
PEKOJ ACYJNE 


DYWANY 
skie, tureckie 1 angielskie. 


LUS-K:. 


ée w,sżelana o. tyc» poko 
stoły i p- | DEPTAKI we won, jut we 
B.ILYW ne 1 tagi Wu. 


| 8068000530 0 E A T ES 


— 


ęgarniach. 


MY A raa 


<< + 


MODNE PELERYNY z różnyzh no- 
wych angielskich materiałów. 
PALETOTY z dobrych angielskich ma- 
oryginalne nuwe tamy od 
zł. 20 futrem pedszyte od :łr. 42. 
ROTONDY z angielskich oryginalnych 
maternałów złr, 24, 30, itd. futr:m 
podszyte i obłożone z bardzo ladnych 
angielskich materiałów nowa forms. 
BLUZKI modne, SPODNICZKI :iepłe i 
SZLAFROCZKI w wielkim wyborze 
SZALE hymalaya, tartan, plecy, koł- 
dry i kocyki angielskie. 
ECHARPY : CHUSTECZKI kconko- 


teriałów 


we, szuelowe i 
wyborze. 


KAPELUSZE filcowe 
fut'zanne dlą pań. 


HNATOWICZ. 


do wywabiania wszelkich piam odsecze- 
gólnione 10 medalami zasługi i 2 dypo 
mami uznania. 

Amandin: usuwa plamy powstałe z so- 
ków cukrowych, białka, lodów iip., flako i 
25 ct. 
| Apseina wyciąga plamy tłuste z mate: yj 
jedwabnych kolorowych 25 ct. 

Acetina niszczy plamy alkaliczne i mo- 
czowe, flakunis 25 ct. 

De: zelina wywabia plamy tłuste i psto- 
we, maziowe i pokostcwe flukt nik mały 
120 er. cały 30 ct, 

B:azyliva, prane w bcazylinie materye 
„cza n“, wypłowiałe i popłam.one odzyskują 
pierwotny kolor, połyski ı sz ywn ść, pa- 
kiet 8 ct. 

Etilina usuwa plamy powstałe z podłóg 
z faro anilinowych, trawy, lakierów ismo- 
ty, flakon 25 c. 

Javelina wywabia z bielizny plamy po- 
wetałe z piwa, wina (zerwone.;0, OWvcow, 
konlitus, flakon 20 ct. : 

Kwasek w laseczkach używa się do czy- 
szczenia palców z atramentu, lasevzka5 ct. 

E rzeń mydlany do prania materyj je 
dwabuy.h otłuszczonych i zbrudzonych, 
pakiecik pa 2 i po 4 ct. 

Mydełko żółuiowa du wywabiania plam 
zastarzałych z materyj bawełnianych, weł 
nian;ca 1 jed» abnyci, kawałek 25 ct 

Odalina uruwa pluiiy powstałe z kurzu, 
potu, tytoniu, mieka, piwa, kawy, czekola 
dy pleśni, wilgoci, śmiet-nki, rosołu itp. 
flakon 35 et. s -440 

Ocaalina wywabia plamy atramentowe, 
rczawe i krwawe z papieru i biel zny, 
tlaszka 25 ct. 

Quil ja mat rja wełnian': i jedwabne, 
pra e a odwarze Quilai tra g plamy i od- 
zyskują SWIeżość, 
nie traci, pakiet 6 ct. 

wysok terpentycowy usuwa plamy po- 
kostowe, viejne i żywiczne, flakon 5 c.. 

Ziemianek tczyszc a mate y: białe «eł- 
Biane z brudu 1 kurzu, cena 2) ct. 

Nabyć możua we Lwowie w sklepach 
własnych: ulice Keparnixa l. 2, ulica Ha- 
licka tóg Koimów. W «rakowie >uki-u' 
nice 1, 20. W Czerniowcach Rynek l. 2. 

ETATER WETO WU ZAŁ 
optyk I 
mschżr 


sik „pod 


opArRi 


pl, św. Ducha (uiica  Teatrałna p 
przecie głównego oderacha;, polses $ wiel 
kis wyborse i pa csnsch najiaiszyoh 
knlary. owikiezy, lornety, binokis Ae- 
:owidie, barometry, coypłnniacza It. p. 
"ryadzania dzwonków Slekiryzznych. Wazal: re- 
pss yo najrycwej i aniteniej. Zamówione s p:e 
wiut+: gaan mim Ke 


EEE a R] = 


| d 
Gmina król. stoł. m. Lwowa po 
tes buje do cslów wyżywienie 
zoni jej właszcśgią będąoyech w 
ozasie od l stycznia do kones 


gitdzia 1894 (ezwariego) roku 
ukoło 1336 c>ntnarów metrycznzch owsa 


„ 164 5 k siana 
` 558 2 > słomy 
Magistrat wzywa  niniejszem 


wszystkich mają yoi chęć podje- 
na eig dortmwy is:óregokoiwiek 
iub wszystkich tych artykułow, 
zż«by najpóźniej de godziny litej 
przed południem we wtorek 12 gru- 
dnia 1893 vni. sida Deeita. wau 
iIlgo Magistrziu swe piroga Bib- 
leź,cie oztomipl wzna ośerty za 
patrzons kwuem kasy miejskiej 
ua złożona tamże wadyum w kwo 
«ie 1600 zdr. a. w. 

Biiższa warunki przejrząas kyć 
mogą w Mau ssepuruamen ie 
Magistratu w godzinach utzą jo 
wy.h 


iłlagistrat król. stał, miasta 


|Lreów duia 22 listopada 1893. 


CO A + 23 ER 
F asiaate grubu 
zarn.szy, Hatweę tu- 


Kawior 
wiką R hatlsum w puńłkach 
niszkach, Konfitury i Sorbety 
+ różny h ow Gów pałac. hinde 
1. Paczy' skiego 


Czerniowce. 


rama m R a L 


Osobny oddział na: 
perski» sity heh- 


WANY na ot.many 1 po- 
Linoleum 


WANY, XOCE i 


14 


——— A p My 2 PTA YA 


AE PO zez TK EPT 0 PK Pra S and > Ró 


OKRY:IA BALOWE. 


p zytem koior materyi 
i 


renne -me wire 


endarz na rok 1894 jest do nabycia we 


ERE SEY. n AON 


GORSETY francuskie po zł. 6:50, 


Wielki wybór WACHLARZY francuz 
kich od zł. 2 do uajbugatszyca ko- 
ronkowych i z strasich pi r. 


KAFTAN. 


REKAWICZKI mes ie angielskie w 
wielu gatnukach po zł, 150, 2 ita. 
KAPELUSZE HABIGA, niskie złr. 5, 

CYLINDRY żłr. 9, składane złr. 10. 
KOSZULE męskie białe, pięknia wykuń- 

czone po zł. = 50 ct. 
NAJMODNIEJSZE kolnie ze i mankiety. 


Kasety 


i jedwabne wraz bielizsa Jagera 


REKAWICZKI damskie o 4, 6, 10i KUFERKI, TORBY z urządzeniem i SGO E h r 
20 guzikach, po zł, 1'80, 150, 2 itd. bez d. podróży wielkim wyborze. Wielki skład prawdziwej perfumeryi 


WYROBY ze skóry, angielskie portmo- 
netki, pularesy, portcigar. 


W wielkim wyborze Albumy, Ramki, 
urządzeniem dla pań. 


Wyroby luksusowe 


Sk 


=e 
k-s Ca 


aare ina N E A E A 

ANGIELSKIE BRZYTWY 
zł 250, 350, i 6. 

Scyzoryki i Nożyczki 


w wielkim wyborze. 


IKI ezepe de santé wełnianne 


Franeuskiej i Angielskiej 


tylko z pierwszorzędnych renomowanych 
firm za gianicą po cenach niskich. 


SKLAD WODY KOLOŃSKIEJ 
po cat. BO zł. 1, 150 i 8. 


Bae Geum ya seniyye OW 


z drzewa, skóry i plus.u z 


ankazootaja g 


jedwabne w wielkim Wielki wybór RA AEI ZYCH z bronzu l porcelany cymdwwselni, puig 
VAD DD Ga ee nain wa w wielkim wyborze. Po powrocie z zagranicy Magazyn xostał 
SCENY: A kuty toafat zaopatrzony w bardzu wielką 
i CZAPZICZKI CHUSTKI batystowe, białe i kolorowe Jkury toaletowe iknść nmowaśch prawie w każdym 
w wielkim wyborze. szczotki, grzebienie, lustrrka i gąbki, uurtyknalu, 


e Da j ; ï al 
KAk HORNUNG 
pracownia stolerska parowa nowo urządzone 
WE LWOWIM, olica Cicha l- 3 

Chege pkonać trudności jakie zachoozą przy wyrobach drzewnych, poświęci | 
jem dłuższy c'as ta urządzenie pracowni o u jnow:żej konsirukcyi naszyn paro 
mych, na kiórz h wykonvje wszelkie roboty stolar.kie, drzwi, ckva i ioue roboty | 
budowia c, w rozlegle szym ok esie, pu mzżebuie ni kich cenach z dobor wegu +u 
cbego nat ryabi. 

Mam na składzie gotowe posadzki j dlirkowe, sosnowe i devowe, liatzy do 
podłóg (Seselesten), opaski (Verkleu.lvngea), listwy do kryem rz ar (D.ckl.isten) 
łaty pod dacby blaszanne i inte, 4rzyjm je deski do Tyblowania, fugowana i nu- 
towania na podłog zwykłe toż samo pr.yjmuje dla rp. stolarzy obrabanie 1 profi 
lowania drzewnych części składowych do wyrobów stolarsk ch. 8044 3-8 


| EINA IESIM JAO KE DEAT ZA LE mda kT" NAŻE ARGE DF ZACK AE ATDA NIA KV MECZIY 


j 


do | 


m 


sz s Wynalazek uprzywilejowany na lat 13 doktorów 
af powodzenie MARIE fróres, lekarzy-wynalazców, UL. da V Arbre- _ 
AN Sec, 46, w PARYŻU, na leczenie radykalne Ruptur. 5 
` Do tego czasu bandaże służyly jedynie do podtrzymy= Ś 
wania ruptur. Doktorowie MARIE rozwiązali zada 


Waż e dla P. T. Właś icieii zakładów przemysi owych. 
Kujawa wegl: deobas ula użytku w gorzolaiwsk, browarach i 
wszelk ego rodzaju ianych zakładach przemysłowych dosta: cza po 
conis tar 120 umiarzowanej zopalniu hr. A. Potockiego w Sierszy, 
aawa zmówienia p.zyjmaie 1 bliższych wyjaśnień adziela 
I Kwiatkowski, wi. składu węgli w Krakowie, ul. Zwierzyniecka 
p. Trzebinia. 


21, lubh Zarząd Zakładów gócniczych w Sierszy, 


LYŻWY 


Halifax bardzo dihre para złr 


Hf 
AC JAY 


1:50 


20, DAM „Para „ Halifax ze stalowemi nożami 
para zł. "20. Sal ax ze „ze kieni nożaini par» złr. 3 60. Halifax niklowane 
zwykł» p ra zir 850. Halifax niklowana z szerokiemi nożami para zir. 55 . 


Halifax damskie nie niklovsn, para złe. 160 
paru zł, 3 jaerkuralho Hoi wetia para 
„ szerosieruż nożami para zir. 6, 
Jackson Haines nie riklowane para złr. 6. Ja: son Huines niklo. 
wane para ałr. 6. Jachsou Haines niklowaas, model z Grazu prTa zir. 7. 
Łyżwy zelażue £ rzemykami para złr. |. Para pasków do Balifax ct. 30 
R poleca w największym wyborze 
FPiote Chrząstuwsisi 
hand»l żelazny ve Lsowie, plac ayitulny | (asprzeciw Fatdry). 
) Cenniki ilustrowane do dyspozycyi. 2858 
Dla e.łonków „Sokoła , Towarzystw łyżsiarskich í uezni 109, opnstu lub 
frene: do ksżdei stacy. p :czto wej. | 


Halifax damskie niklowan* 
złr. 3-20. Me kur das je, niklowana 


ana MMM 


- 


SKŁAD FABRYCZNY 


c. k. uprzyw, fabryki Zakupiłem 
Striatowrej sławy po = 
w BERNDORF ant zi 
ai A. Mańkowskim 
Na czynia wszystkie stare wina 


nie pod względem podtrzymywania i leczenia ich za 

pomocą Bandażu Elektro-Lrczniczago. który ściąga 

- s nerwy, wzmacnią je bez wstrząśnień i bolu i skutkuje 

w prędkim czasie uleczenie zupełne. — Pojedyńcze franków 30. Podwójns 
franków 50 wraz z informacją, 


4 Ty IEDYĄME 1073 a FPP W a I CA EZ2 ŁZY ai a E T a a R 


LICHE TUTKI psują zdrowie! 


Senzacyjne nieklejone tutki frasc. Sanitas z odtłuszczouą watą 
Dra Brunsa w każdym munsziuku s% wyrobem uznanym przez palących 
za najlepszy. 2980 
1000 tutek Sanitas w eleg. pud, złr. 1:80. 
Zlecenia nad 0:0 tutek wysyła franco oiwrotn; pocztą : 


M rex 


8. 


węgierskie, francuskie, ren- 
tkis, hiszpróskie — praw- 
dziwe komiaki— rumy, ara- 
ki miody rozmaite, ikkwo- 
ry, nalowki, rozolisy, wód. 
ki, octy francuskie iip. 

Sprzedaję takowe o zna- 
wwo zmiźonych cenach w 
206% haadia wa Lwowie 
przy w. rakowskiej |. 11. 


Karol Bayer. 


stołowe i deserowe 
1e srebra chińskiego i alpaki 


INA CŹCY MANIA. 
kuchenne z czystego niklu 
z po ęczeniem długuletsiej trwałości 

połeca 


k. à Uhristlasa Następca 


W. BILIŃSKI 


Skład komiso sy franc. tutek „Sanitas“, Lwów. plac Kapitulny l. 


PRAKTYCZNY PODAREK NA GWIAZDKĘ! 


Tab 


+ 


NAJNOWSZA ANBERYKASSKA MASZYNA LO 


PISANIA WE WSZYSIKICH JĘZYKACH Z WY- ZE 
PROSPEKTA | STAWY CHICAGOWSKIEJ, PATENTOWANA NA ENT 
PROBY | CAŁYM ŚWIECIE, POJEDYŃ: ZA. NI PSUJE SIĘ, 
wyszŁ.m | KAŻDY NA NIEJ PISAĆ MOŻE BEZ POPRZEU- 
NAŻĄDANIE| MEJ NAUKI WYKĄ NA SP<ZEDAŻ ULA GA- 
CROS  |LIUYL W, GŁÓWNYM MaGAZYNIE BRONI I 
i PRZYBORÓW UNIĽORMOWYCH S. PIELECKIEGO| ZER. 


WE LWOWIE. 


3 80 1-8 


Księgarnia, skład i wypożyczalnia nut muzycznych oraz 
główna ekspedycya pism peryodycznyh 


=. A. Krzyśanows w Krakowie 


PRENUWER ATE 


na wszystkie e asopisma .irajowe i zagr.niczne. Katalog czasopism rozayła 
się 1a żądanie tranco gratis. 
Na Gwiazdkę poleca powyżssa księgarnia wielki wybór książek 
ozdobnie tprawnycli w językach : polskim, niemieckim i francuzkim, 2997 


ieg 


—— 
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| [BG nel nin tat. | BE 
otrwqrzył Gla wygody swoich p. t odbiorców 
a 


K. DITMAR 
= File składu nafty e 
i nl. Trybunalska I 10 pod „3 koronami“. 


=” 


we LWOWIE, pine NE rjacti | 9, 


s=sterupezi fs 


EYES AREK 2 AE a 3 1 DALA | 1 EPAÓWO TYS | 44 000 7471* =] 


M 1 sprzed „je tamże tak, jek w głównym skśsdzie: 

É litr nafty salonowej podwójnie rafin. 22 ct. 

© Ą 8 5 izy da a = 20 , a 
s ezpieczemstwa it- Ditmara 50 Z. 

ej ? n 4 

=! pay jodzorszowym odbioze lub reeg- g 

AT t I i EN N, 9: EE: Z 

A kanał o; pauio lù uuÓW — d temży ta litrze, —— Ć 

pz zp j 'przy vdbiorze w beuzkach (onoo +46 wkies) ma 

b stósowny robat 8 


Bszpłetna odstawa do domu od 5 litrów począwszy. 
Telefon 226 


Be 


| 


we iszovie alice Hotmriska | 2. 


z 
4— 


kFier*yrszwe 


Tswarzystwo tkaczy 


mz 


j TA n niki, chostai do no a, grut i 
zfe wyż gh h „, grubsze i webo- 
si r. i882 ET sd > A Bieliznę stolewą, drelichy na liberye 
Fi raunt materaca, płótna żaglor e (Segeltuch) 
iutulojąca R l wyr by po cenach najumiarkowań= 


wyrobów wy'ecza się. 2593 14-17 


Baczność w wyborze 


A w Karczewie 
dk |ae UL tO JZI!II 
KROSNA Tutki nieklejone „La Comete“ znaj. 


ci ńszej bibułki, wyrabiane maszynami 
franc. najlepszego systemu, uznane BĄ 
przez amatorów za najlepsze. 
1000 tu ek La Comete w rulonie zł, 1°20. 
Zamówienia na 5 00:) tutek wysyła franco. 


Etablissemant Elstar 
Lwów, ul. Sykstuska 3. 


każdą iiość 
wybarnej OLIWY ds maszyn 


wyayła 


Jakób iegen 


4. lisów-Podzamcze, 
, Cenniki i próbki ua ząd-niə bezpłat- 
nie i frenco. 2977 4-10 


M 
hi 
Mi 


Firwa handlowa 


W. Czopp 


Lwów, Żółkiewska |. 2 


zakupiła wielki wanspo:t prze- 
ślicznych 


ue- [IB 


amerykań kich i gr ckich i poleca 
takowe pu uzjiańs ych cenach 
konsumentom | 0.1sp+zed:jącym, 


Większym dbiorcom znaczny rabat. 


polaca Szan. P, T Patliczności wyroby 
Czysto luisne, jak: płótna od najcień- 
szych do najyrubszych gatunków, płótna 
późbiałone i szare, dreligzki na liberye, 
dymki zwykła i adamaszkowe, ręczniki 
zwykła, adamaszkcwe i kapielowe tu- 
reckie, obrusy Liste i kolorowe ze agr- 
wetami, chastki, fartaszki, ścierki it. n 
q zakres iKAUtWA WUKOŃ ZW £yzohy. 

Cenniki x prólkami roxzyła sią franco, 


ŁÓŻT 4973 DYRZKCYA. 


2960 


C aae mat Eai tym 
UTATA o 


j 
| ONOKSAHOZOKGNONOMOKONCNE 


PRECA Z PRZYPALANIEŃ! 30 LAT POWODZENIA 


Płyn tłusty odwilżający P. Geneau 
DLA KONI CUGOWYCH I WSZELKICH INNYCH 


Jedyny środek 
zewnętrzny ia 
ujacy wypalania 
Pa bólu i bez 
wylinienia. 
„ Przyjęty przez 
najsławniejszych 
weterynarzy, cho- 
dowców, ujeżdżączy; utrzymujących stad. 
mny, ete., ete. 5 
Szybkie i niezawodne leczenie okulawień, 


(ubrynowicza i Schmidta 
we Lwaoeie 
1 w inny.h księga niach 
mawera 


go Na żądanie Szan. Publiczności zapro- 
wadziłem sprzedaż As;gnać na natte, za oka 
zusżem których wydawaną będzie nafta w sikin- 
uach moich: ul. Sabieskiezo i Try DoI TY "| 
4676 > 


PAARA BADOE NE OAD 


1 
, 
TS aAa POECI na TEN WEW RY 


JUS mon ma 


św Puja skła mis u Trybmdsa I. Weg 


| 
| 


Mina mi m - Í 


d 
s aigli anA lna a | a 0 pg M A aa MAKA W AO Ga 1047 7 
m 


- 


Ró p aysi Hian tyjmkywekich w Duizj, 


m ww cw a zz WE EOT A OE nia waj O 


alłuczeń, zboczenia i wykrzywienią pęcin, 
nabrzmienia nóg RaroŚli i guzów na 
nogach, itp. itp. f s 

rodek odprowadzający i rospędzający. 

Bandażowanie ręczne w 3 i 4 minu- 
tach, bez wystrzyganią sierści, Cena: 
6 franków. 

Skład : Apteka G XG ry JE: A UJ. 

276, ulica Saint-Honorć, w Paryżu. 


OROMOKOLCHONAMOMONOMOME 


„W AFTA“ 


powieść w 3 tomach. 
bia wa Lwowie złr. 4-05, 
; przesyśką pod opaską złr. 435 
ZaMÓ +: Ma z prowincyj usku- 
«Gzella siĘ 1 zw Znilczką VOG:t vy 
3069 3 3 


Z drukarni sap, W. Maniegkiego — Zarsałca 7. Sadab. a 


